
\r. 143. We Lwowie, — Sobota dnia 25. Czerwca 1887.
W ychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z w yjątk iem  niedziel i dni św iąteoznych. 
Przedpłata w ynosi:

W MIEJSCU k w a r ta ln ie ......................... 4 złr. 50 ct.
m iesięcznie..........................1 „ 50 „

Z przesyłką pocztow ą:
Miesięcznie w k r a j u .................................2 złr. — ct.

w Monarchii austro-węgierskiej . O „ — „
do Prus i Niemiec . ,
„ F r a n c j i ..................................
„ Belgii i Szwajcarji . . .
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.
„ S e rb ii .............................................. '

Numer pojedyńczy kosztnje 10 ct.
Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

po 7 złr. 
50 et.

—\  Przedpłatę i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro adm inistracji „Gazety Narodow." 
u l ic a  K o p e ru lk a  lic z b a  5. — Ogłoszenia w Pary i,u 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar.“ ajencja p. Adama, 
Kue des Saints-Peres 81, Paris ; w W iedniu Otto Maass, 
(Haasenstein <fc Yogler) nr. 10. Walflschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
1, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
liaube & Oomp. w Frankfurcie n. M. ; w W arszawie 
Rajehm an et Frendler Senatorska 22 ; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjm uję się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
Reklamy w rubryo. „Nadesłane11 20 ot. 

od wiersza.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„G aze ty  N a ro d o w e j"

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  

we Lwowie:

rocznie . . . 18 złr.
półrocznie . . 9 „

k w a r ta ln ie  4 złr. 50 ct
m ies ięczn ie  1 złr. 50 ct.i*

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
rocznie . . .  24 złr.
półrocznie . . 12 złr.

k w a rta ln ie ......................................... 6 złr.
m i e s i ę c z n i e ................................... 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w  nagłówku Gazety Narodowej.

W czasie od 1. lipca do 30. wrze­
śnia, t. j. w oiągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować .Gazetę Naro­
dową" z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ot.

L w ó w  dnia 24. czerwca.

Cesarz sankcjonował uchwaloną przez sejm 
galicyjski u s t a w ę  o regulacji rzeki T r z e -  
d n i ó w k i .

W edług Bohemii, odbyła się w zeszłym ty ­
godniu pod przewodnictwem m inistra G autscha 
narada referentów faohowyoh w sprawie z w i n i ę ­
c i a  słabo uczęszczanych s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  
tudzież według jakich  zasad w tej sprawie postę­
pować należy. O ile wiemy, zwinięcie to dotknie 
prawie same tylko niem ieckie szkoły średnie.

Sejm Torarlberaki powziął na ostatniej sesji 
uchwałę, aby utworzyć dla Y orarlbergn k r a j o -  
w y  p r z y m u s o w y  z a k ł a d  a s e k u r a c y j ­
n y ,  w którym  by się wszyscy właściciele domów 
a podobno i bydła ubezpieczać m usieli. Na żebra­
nin dyrektorów zakładów asekuracyjnych postano­
wiono wystąpić przeciw tej myśli, któraby w je ­
dnym kraju austrjaokim  przeprowadzona, nieza­
wodnie na nim się nie ograniczyła. W edłng 
Frmdnblttu, udała się tem i dniam i deputacja, zło­
żona z dyrektorów trzech wiedeńskich zakładów 
asek. do ministrów pp. Taaffego, Dunajewskiego, 
Bacąnehem a i P rażaka  z m em orjałem  przeciw 

aństwowienin Ink nkrajewienin spraw asekura- 
‘nych. M inistrowie uprzejm ie przyjęli deputację, 

r. Taaffe oświadczył, że co do swojej osoby nie 
t  zwolennikiem brania spraw  asekuracyjnych 
kuratelę, wszelako je s t do życzenia, aby wszystko 

ekurowanem było, i państwo nie musiało zawsze 
ponosić szkodę w razie wielkich pożarów.

Z W iednia donoszą, że z powodu reformy 
odatkn cukrowniczego, zostanie p o m n o ż o n ą  
t r a ż  f i n a n s o w a .  Podwyższenie płacy otrzy- 
ają jednak tylko te organa, które są zajęte u- 
ążliwą pracy przy pobieraniu tego podatku.

Z P rag i dowiadujemy się o znacznej k l ę s c e  
ł o d o c z e c h ó w .  Na Sm ichow ie, odrębnem 

rzedmieściu P rag i, jednem  z silnych ognisk 
jłodoczeskich, poczęły się d. 22. bm. wybory do 
ady gm innej. Staroczesi ze względów słuszności 

fiarowali Niemcom tam tejszym  tyleż miejsc 
Radzie, ile obecnie mają, Niemcy zgodzili się 

_ tę listę  kompromisową, młodoczesi zaś posta- 
ili samych Czechów na swojej liście. Otóż w 3. 

kręgn wyborczym lista  kompromisowa zwyciężyła 
00 głosam i przeoiw 300.

O PIEK A  EOZACZA.
Powieść ukraińska 

PIOTRA JAXY BYKOW8KIEGO.

Tyle tam  po szerokim świeeie wspaniałych 
arzy — dajm y na to, począwszy od słynne- 
ryskiego „Pere La Chaise* do naszych mi- 
,Powązek* — zakładanych m isternie wedłng 
ślejszych wymagań ogrodniczego kunsztu, 

względem pomników i grobowców, m ie- 
:ych w sobie prawdziwe arcydzieła sztoki, 
jeden z żyjących pozazdrości um arłym  wspa- 

rezydencji, gdzie możni i szczęśliwi wy- 
7 losu, z doczesnych zbytków i rozkoszy wy- 

jeszcze dla m arnej ziem skiej zgnilizny 
ją grobowego przepychu.
Atoli zaprawdę, kto po znojnem a mozol- 
życin, zapragnie spocząć w niezamąconej
—  a jak  wyrobnik całodzienną pracą stru - 
, u ło ż y ć  ciało do pożądanego wczasu, ten 
■pocznie na wiejskim  ukraińskim  cm entarza; 
ta jd iie  tam  zaiste mnrów, ani marmurów,
kwadratów pod sznur wyciągniętych, ni też 

łych panegiryków i epitafii, lecz sam widok 
ipokojnego św iatka um arłych, m yśl mn na- 
iż tu je s t ów o ty le upragniony dla praco- 

> i znojnego żywota — „wieczny odpoczy-
— który w modlitwach i ofiarach chcą za- 
ić żyjąoy dla drogich zm arłych.
Przed nami tak i skromny ukraiński cmen- 
; —  i cóż w nim P —  nic zaprawdę nad­
a n e g o , szm at spory odciętego stępa, oko- 
dokoła szerokim i głębokim rowem, na któ- 
jednym przyczółku żywy płot roślinny pnie 
paoko, kwitnąc na wiosnę, różowym nikłym  
fciem, jakby  chciał napominać istniejącym

C z e s k o - a m e r y k a ń s k i e  uroczystości 
w Pradze skończyły się, goście wyjechali na pro­
wincję. Ostatniego jednak wieczora, d. 22. bm. 
przyszło do zbiegowisk pod teatrem  ozeskim. 
O godz. 7. tłum  liczny wyśpiewywał tam  pieśni 
czeskie, ale na wezwanie dr. Cziżka odszedł, s ta ­
nął jednak koło niem ieckiej Czytelni akadem ickiej, 
zkąd dwóch studentów tłum  przedrwiwało. Policja 
rozpędziła tłnm . O godzinie 11. w nocy znown 
przeciągał kilkotysięozny tłum  przed niemieoką 
Czytelnią akadem icką z okrzykam i: „P ereat".
Obeszło się jednak bez wszelkiego starcia , mimo 
wyzywających głosów Niemców. Jednego czeskie­
go snbjekta handlowego aresztowano.

Nowoje W remia  dalej szczuje przeciw s ta - 
reczechom i dr. Riegerowi, i woła znown: „W al­
ka Czechów prawdziwych przeciwko frakcji nie­
słowiańskiej jest usprawiedli wioną a sym patje 
wszystkich Słowian muszą być po ich stronie. 
Staroczesi są katolikam i a poza katolicyzm em  
tkwi m adiaryzm i pożądliwy germ anizm ".

Poczciwe N. W remia  poncza Czechów, któ­
rzy to Czesi są prawdziwymi C zecham i; starooze- 
chów, którzy są nieskończenie przeważną częścią 
narodu, zowie frakcją, i nadto poważa się wystę­
py wać w imienin wszystkich Słowian 1 A biedne 
czy nie wie, czy tylko udaje iż nie wie, że poza 
madiaryzmem stoi kalwinizm, i masonfzm a poza 
germanizmem protestantyzm , i że katolicy Niemcy 
zarówno w Rzeszy (centrum ) jak w A nstrji (kon­
serwatyści i k lerykały) stoją szczerze w obronie 
narodowości nie-niem ieckich! I takiem i fintami 
śmies zaćm i chce N . W remia  zterroryzować Cze­
chów !

Biuro koresp. wypacza wyniki w y b o r ó w  n a  
W ę g r z e c h .  W czoraj po wydaniu Gazety o trzy­
maliśm y od niego telegram  o wyborach do d. 22. 
wieczór, niesięgający nawet tam , dokąd sięga na­
deszły dzisiaj do nas num er Tester Lloyda. T e le ­
gram u owego użyć nie możemy. W edłng T. LI. 
do popołudnia 22. bm. wiadomy był wybór z 409 
okręgów, w tych uzyskali liberały 258, um iarko­
wana opozycja 43, koszutowoy 74, antisem ioi 11, 
narodowcy (Sasi siedmiogrodzcy) 9, luźni 7 m an­
datów, ściślejsze wybory odbędą się w 6 okrę­
gach, w jednym wybory zawieszone.

W Oroshaza, gdzie kandydow ali: liberał, ko- 
szutowieo i antisem ita, zwyciężył antisem ita Ve- 
reB. Przywołane dwie kompanie piechoty nie m ia­
ły nic do czynienia, gdyż wszystko odbyło się we 
wzorowym spokoju. W Czegledzie upadł antisem ita 
Yerhovay — charak ter zresztą nie bardzo czysty— 
dzięki przemocy policji i finoie kom isji wyborczej 
która czekającego jeszcze w spokoju tłum u wło­
ścian do nrny wyborczej nie dopuściła,

Okazuje się, że w D nna-Szerdahelyi żadnych 
wcale dawnych, ani „powtórnych* rzezi żydów i 
podpaleń wyborczych nie było. I  owszem, jak  do­
nosi sam  specjalny korespondent Tester Lloyda , 
dawno przed wyborami, gdy antisem ita  Szabo 
przybył aby kandydować, napadli na niego żydzi 
tak, ie  m usiał schronić się do nrzędu politycznego; 
dalej, Ind okoliczny był wzburzony przeciw 
żydom z powodu lichwy, następnie przed wybora­
mi kaBV oszczędności i inne zamknęły kredyt zwo­
lennikom autisem ity; in teligencja  spiknęła się 
z żydami i dlatego lud począł odgrażać się prze­
ciw żydom i „panom*. Dalej w sam dzień wybo­
rów „tylko dlatego przyszło do jakichś bitek, po­
nieważ kilku żydów udało się między zwolenników 
Szaba, aby ich przerobić*. W ybrany Szabo nie 
chciał jechać ofiarowanym mu powozem, ale jako 
syn ludu w towarzystwie właśnie sprzyjających mu 
urzędników pojechał chłopskim wozem.

Wybory w Szerdahelyi odbyły się w piątek, 
i „dopiero w nocy z soboty na niedzielę wybuchł 
pożar* koło apteki. Pożar pochłonął 80 domów — 
i Pester Lloyd  rozpisał składkę na pogorzelców 
jako żydów. Panował wicher —  więc niepodobna 
przypuścić, aby um yślnie żydów podpalono.

Osobno podał Szabo do Pester Lloyda  spro­
stowanie, w którem  oświadcza, że podczas pożaru 
nie był w Szerdahely i dopiero w trzy dni potem 
się o nim dowiedział. A dalej, że chłopom gro ­
żono podpaleniem zbóż w pola, jeżeli za nim glo­
sować będą, i że podał do m in istra  prośbę o ze-

po za swoim obrębem, o m arności żywota ludz 
kiego.

Sam środek cm entarza równie prosty i skro­
mny jak  zagroda, gały ten obBz&r gęsto natkany 
tędy i owędy białem i k rzyżykam i: z tych jedne 
przygarbione starością, snać jnż odsłużyły swoją 
służbę pam iątkową i jakby razem  z żalem  żyją­
cych pleśnią się zapomnienia pokryły, drugie sto­
ją  jeszcze wyprostowane jak rekrn ty , ochraniające 
świeżo zaciągniętych pod sztandar śm ierci. Toż 
z mogiłami — ta  osypana lub wklęsła, snać da­
wno już łzy ją  rosić przestały, inna piętrząc się 
wysoko, bujnem porasta zielem, które od świeżych 
łez wykwitło. Na tych i owych mogiłach mógł­
byś się nauczać znikomości rzeczy ludzkich i wno­
sić jako wszystko aż do żaln i pam ięci, ozasowem 
je s t na tym  nędzy padole.

N ikt tn  zm arłym  miejso nie wyznacza, każ­
dy się układa do wieoznego Bpoczynku, jak  mn 
wygodniej i snadniej — n ik t nie opłaca kąsa zie­
mi, który z czasem własnym prochem ma zwię­
kszyć.

Co do tego powiedzmy przy sposobności, iż 
piękny jest a tchnący szczerą prostotą, zwyczaj 
ukraińskiego lndn iż wszelkie posługi zm arłym  
oddają się bezinteresownie i n ik t za nie nie płaci 
(nie mówi się o duchowieństwie i obrzędach reli­
gijnych), wyciosanie domowyny*) wprawdzie z 
prostych desek, m iejsce wiecznego spoczynku na 
cm entarzu, wykopanie dołn itp . wszelkie posłngi 
zm arłem u oddają bezpłatnie i na wyścigi jeden 
przed drugim , żywiąc to m niem anie, że jeżeli czego 
by odmówili, lub coś sobie opłacić kazali, n ie­
boszczyk wezwałby rychło na tam ten św iat do 
obrachnnkn. Również ziemi pod cm entarz nie ku­
pują, a jeżeli się im  tam  mogił zagęści, zachwy­
cają dalej nowy szm at stepu, nie pytając w łaści­
ciela o pozw olenie; zresztą na bnjnej U krainie

słanie komisji m inisterjalnej io  zbadania wszyst­
kich wypadków. W szystkie teh istorje , a zwłaszcza 
kłam ane telegram y zaszkodsić muszą żydom, a 
winę oni tylko sobie przypisa: mogą.

Dzienniki berlińskie dsnoszą, że nie tylko 
przez zakładanie nowych szkół, ale i przez budo­
wę kościołów ewangieliokich„w w. księstwie Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich ma być s z e ­
r z o n ą  g e r m a n i z a c j a .  Potrzebne ku temu 
rozporządzenia jnż wydano. W  w arsztatach po­
znańskich kolei żelaznych jotóepiono obwieszcze­
nia, zakazujące robotnikom wiać między sobą 
w języku polskim pod groźbą kary, a w poznań­
skiej szkole handlowej i stowarzyszenia młodych 
przemysłowców, w którem  uczestnikami są prze­
ważnie Polacy, zabroniono z d. 1. lipca nauczy­
cielom Polakom udzielać w ogóle nauki 1 A lzat­
czycy mogą się uczyć s dziejów Poznańskiego co 
ich czeka...

Komisja kolonizacyjni zaknpiła w dniu 17. 
b. m. na licy tacji znown gospodarstwo pana Bem- 
benka (P) w Jaroszowie pad Żninem za 79.000 
marek.

*) „Domowyna..." tak trafnie lud ukraiński tru­
mnę nazywa.

O zdrowiu c e s a r z a  W i l h e l m a  nie po­
daje jnż Heichsanzeiger żadiych biuletynów z po­
wodu, że m iało się ono stanowczo poprawić. Co 
zaś do ks. B ism arka donosi organ urzędowy, że 
kanclerz muei się nadzwyczaj oszczędzać, wskutek 
ozege ani urzędowych ani nieurzędowych pism  nie 
odsyłają mu do Friedrichsruhe.

W ynik p r o c e s n  l i p s k i e g o  przeciw Al­
zatczykom, wywołuje w pismach francuskich nie 
tylko cierpkie, lecz i głębokie uwagi. Temps p i­
sze : „W ielki ten prooes, przygotowany należycie, 
proces o którym sądzono, że wyprowadzi na jaw  
przeróżne doniosłe m achinacje, nie udał się zu­
pełnie. Darmo ubrała się polityka w maskę The- 
m id y ; poznał ją  każdy od razu. Chciano nkarać 
całą Alzację w osobie czterech je j synów, za wy­
nik głosowania w m iesiącu Intym. Zbrodnia A l­
zatczyków na tern polega, że nie chcą kochać 
niemieckiej ojczyzny i żałują swej przeszłości. 
N ie s te ty ! uozuoie tak ie  nawet w pruskim kodeksie 
nie znajduje paragrafów karzących : system  obecny 
pruski, pod którym  jęczy półtoram ilienowa ludność, 
jedna z najszlachetniejszych i najlepszych w E u ­
ropie —  nie skłoni Alzatczyków do m iłości dla 
Niemiec, do zapom nienia o F ra n c j i" ..

Do jakiego stopnia zaślepienia doprowadza 
m i l i l a r y z m  w N i e m c z  e e f i ,  SWlezy mamy 
dowód na wyroku wojskowego sądu honorowego na 
pensjonowauego m ajora Hinze. Rzeczony major, 
który w przeszłym  ra ie łu tag a  posłował zeSzląska 
i należał do obozn wolnomyślnych, pozwolił sobie 
w czasie ostatniej ag itac ji w y s tą p i za skróceniem 
służby wojskowej i przeoiw septenatowi. Otóż o- 
pinie te  wydały się tak zdrożnemi stanowi wojsko­
wemu, że zebrał się sąd honorowy z wojskowych 
i odmówił H inzem n prawa używania ty tn łu  woj­
skowego i noszenia m unduru 1 Gdzież się zapo­
działa wolność w krainie der Gottesfurcht und  
treuen Sitte ?

Dziennik Rocheforta Intransigeant zamieszcza 
pod nap isem ; „ W y k r y t a  z d r a d a *  rzekome 
spraw ozdanie jakiegoś ajenta w Berlinie, adreso­
wane do pewnego wysokiego dostojnika w byłym 
gabinecie. Sprawozdanie miało dać informację o 
u s p o s o b i e n i u  N i e m i ® c  w z g l ę d e m  
F r a n c j i ,  zaw iera jednakże tak ie  szczegóły, 

ik wyg^ da na m istyfikację, której ofiarą padł 
albo ów wysoki dygnitarz francuski, albo Roche- 
to rt jako  dziennikarz. Między innem i donosi a jen t 
berliński, hr. H erb e rt B ism ark m iał powołać 
do siebie am basadora francuskiego i pokazać mn 
pisemne dokum enta, jakoby świadczące o tern, 
ze pewien oficer z otoczenia byłego m inistra woj­
ny, Boulangera zaw iadam iał, i i  poczyniono wszel­
kie przygotowania do zamachu stanu, do uwię­
zienia G revy’ego i wszystkich przewódzców stron­
nictwa oportunistyoznego i reakoyjnego. Am basa­
dor został upoważniony do zakomunikowania tej

nie zbraknie ziemi ni dla żywych, ni dla um ar­
łych.

A toli wraeająo do naszego cm entarzyka wiej­
skiego, nie powiemy, aby ten całkiem  był z oz­
dób ogołocony, bo obociaż na bezle iiym  stepie, 
krasi to m iejsce szczególniej w porze letniej, ka­
lina.

Kalina, ten kw iat npoetyzowany przez Ukra­
ińca, z którym  tysiące symbolów i emblematów 
s ię  wiąże, dla nich to zarówne m irt weselny i 
cyprys żałobny, zdobi jednako skroń oblubienicy i 
blade czoło zm arłego ; a gdy zakwitnie kalina ua 
grobie, z rzęsnośoi krasnych jagódek, wiją się 
przeróżne prognostyki i wnioski Indowe i tak  po­
wiadają :

O t!  na grobie kraśnej dziewki i kalina 
kraśnieje.

. ~  ^ ł j  b j ł  dziad sknera, żałow ał lndziom, 
to i kalina kwiatn mn pożałowała.

—  Owo grzesznik był i kalina nad nim 
uschła, albo : Bóg snać m n grzechy przebaczył, bo 
kalina bujnie nad nim zakw itła.

Ten zaś opisywany cm entarzyk, zazwyczaj 
cichy i sam otny, ja k  na um arłych spocznienie 
przystało, w chwili, kiedy to opowiadamy, ro ił się 
licznym tłum em  ln d n ; a przywlekli się jedn i z 
serdeczności, a drudzy i  z ciekawości, ja k  się nie­
rzadko zdarza, odbywał się bowiem pogrzeb wy­
jątkowy na tym  ubogim cm entarzyku : dopiero co 
po ukończonych śpiew ach księży, w dół wpuszczano 
trum nę powleczoną czerwonym adam aszkiem , zdo­
bną w złote galony, fręzle i chw asty.

Żałobnem u obchodowi siła tow arzyszyła du­
chowieństwa, a  rozm aitych obrządków.

W spaniały stanow iły widok se tk i chorągwi 
różnokolorowych, którem i jakby  żaglam i okrętu 
ig ra ł w ietrzyk wiosenny —  obyczaj to także m iej­
scowy używania chorągw i przy pogrzebowych ob-

wiadomości m inisterstw u spraw zagranicznych. 
L isty te, sfałszowane w Berlinie, były posłane do 
Paryża i tam  zostały oddane na pocztę. A m ba­
sador pokazał je  GreTy’emu i F e rry ’emu, a ten 
ostatni pospieszył natychm iast ze złożeniem za 
to podzięki niem ieckiem u kanclerzowi.

W ciągu ostatniego przesilenia w łonie ga­
binetu francuskiego m iał oświadczyć H erbette  w 
Berlinie, że teki m inistra wojny Bonlanger nie za­
chowa i że je s t to rzeczą stanowczo zdecydowaną. 
W  Niemczech sądzono, że m inistrem  wojny zosta­
nie jenerał Sanssier, a gdy zię to oczekiwanie nie 
ziściło, sam H erbette  wyraził z tego powoda zdzi­
wienie, dodając, że Ferron je s t tylko prowizory­
cznym m inistrem  wojny i że cały gabinet, jako 
przejściowy, toruje F e rry ’em u drogą do powrotu 
i t. d. Koniec rzeczonego sprawozdania zawiera 
oskarżenie, że k i. B ism ark konspiruje także na 
korzyść książąt Orleańskich.

Cala ta rew elacja, wątpliwej wiarygodności, 
ma tylko ceohę napadn na dzisiejszy gabinet fran­
cuski i obwinienia go, że konspiruje z monar­
chistami.

W  B e l g r a d z i e  przyjaźń rządu ku Rosji 
wzmaga się konsekwentnie. Obecnie telegrafują 
ztam tąd, że na żądanie Ristioza ma król Milan 
wkrótce osobnym dekretem  ułaskawić wygnanego 
eim etropolitę  rusofilskiego, M ichała, który jak  
wiadomo z powodu swej jaskraw ej uległości dla 
Rosji był dystytuowauy.

Papież, jak  donoszą z Rzymu, zam ierza wejść 
także pośrednicząco w s p r a w ę  i r l a n d z k ą .  
Dwaj dostojnicy kościoła mns. Persico, biskup 
z Aąuiuo, osobisty przyjaciel Leona X III, i msg. 
Gualdi m ają się tem i dniam i udać w tej sprawie 
do Dublina.

Sprawa bułgarska.
Rolę ajencji H arasa , która przez jak iś  czas 

rozpuszczała po Europie, na podszept konsula Chi- 
trow a, wiadomości, zwracane tendencyjnie przeoiw 
rejencji bułgarskiej, przyjęli teraz na siebie przy­
jaciele pana Risticza w Belgradzie. Ju ż  wczoraj 
kolportowały dzienniki telegram  z B elgradu, it  
rejenci abdykowali (p ium  desiderium  p. Ristioza), 
dziś zaś donoszą ze stolicy Serbii, że krążą tam  
pogłoski o aresztow ania Stam bułowa i Żiwkowa 
w Tymowie, i że aresztowanie to m iało nastąpić 
z powodu sprsysięienia, uknutego przez nich prze­
ciw Mukturowowi 4 . . . ,  obaoue
aresztowanie spowodowali. Is tn ie ją  wprawdzie nie­
porozum ienia w łonie rejeneji i rządu, lecz o ta ­
kich średkaoh radykalnych nie doszła dotąd żadna 
wiadomość za źródła niepodejrzanego.

Z Sofji telegrafnją, że rejencja zdecydowała 
się ostatecznie nie przeszkadzać sobranin, ażeby 
przystąpiło do wyboru księcia. Kto je s t kandyda­
tem  rejencji, niew iadom o; zapewniają tylko, że 
nie je s t nim  książę A leksander B atenberski.

E
W edłng doniesień z Odessy, bułgarscy emi- 

ranci zachowają się tam  bardzo niespokojnie. 
>nia 21 b. m. przybył tam  B ułgar nazwiskiem 

Sajuiow, który należał do partji Battenberga. 
Em igranci rzucili się na niego i z okrzykiem : 
„preoz zdrajoo* zadali mn ciężkie rany, a ustąpili 
dopiero przed policją.

Niemcy i Rosja.
Naprężenie pomiędzy N iem cam i a Rosją, 

które wywołane zostało takiem i k ro k a m i, jak 
wiadome rew elacje organu bismarkowskiego w 
sprawie Bośnii i Hercegowiny, a później ukazem 
carskim  o cudzoziemcach, sta ra ją  się obecnie pół- 
nrzędowey berlińscy łagodzić o ile możności, a 
um izgająe się do caratu wm awiają w siebie i w

chodach ; a jak  duchowieństwo tak  i chorągwie do 
rozm aitych wyznań należały.

W łaśnie wpuszczono trum nę w dół, przez 
rzadki tn  wyjątek —  murowany ; a kiedy śpiew 
kapłanów ustał, rozpoczynało się zawodzenie p ła­
czek, których głos i nnta, może żałobniejsza nad 
wszelkie inne marszów pogrzebowych, serce żalem 
przejm uje.

P łaczki ukraińskie, posiadają przed wszel- 
kiem i innem i jeszcze ten urok, iż się rekru tu ją  
(rozumie się bezpłatnie) pomiędzy m łodem i dzie­
wczętam i, a o ile możność pozwala —  dorodnemi. 
Sam strój płaczki posiada wiele powabu, bo 
wdziawszy odświętne snknie, jeżeli je s t bogatszą, 
korale, rozpuszcza włosy (tak  samo jak do ślubu) 
i stro i je w kalinę. Świętym obowiązkiem córki, 
dziewczyny, je s t rozwodzenie żalów nad grobem 
jednego z rodziców; śpiew to nieco monotonny, 
jednak rytm iczny, słowa są zawsze prawie jedne 
długim  zwyczajem uświęcone, poczyna się zazwy­
czaj od słów :

„Maty (lub bad’ku) „czom ty  rnene syroteń- 
ku pokinuw m ir ridnyj* (ojciec lub matko) cze- 
mużeś mię sierotkę opuścił, mój rodzony*.

Potem  następują żałosne zapytania zastoso­
wane do pozycji zm arłego, np.

„Czyżeś to nie m iał ognia na kominie, s tra ­
wy na m isie, wody w krynicy, wołów w oborze... 
ozy ci źle było na tej ziem i i t. d."

Skoro um iera ktoś niemający córki dzie­
wczyny, zastępuje ją  takaż najbliższa krewna lub 
i sąsiadka, ale bez tego urzędowego opłakania n i­
kogo z tego św iata nie wypuszczą. Jeżeli um iera 
parobek lub dziewka, stosownie do tego zm ieniają 
się słowa płaczki.

„C zylii cię nie kochały dziew częta? czy ci 
która odmówiła do tańca na „praźuiku" (w świę­
to)? a  nie jedna dała ci swą „byndę" (wstążkę), 
a byłaby ci oddała i swój wianuszek — ozyliżnie 
lepiej było stanąć z nią pod ślubny wieniee, niż

świat, że stosunek Rosji do Niemiec znowu się 
poprawił. Jako objaw widoczny tej przyjaźni pod­
noszą fakt, że hr. Sznwałow, który jak wiadomo 
m iał być stanowczo z posady am basadora w B er­
linie odwołanym, został na prośbę gabinetu nie­
mieckiego na swem stanowisku detychozasowem 
zatrzym any.

On to, zdaniem  półurzędowców niemieckich, 
dokonać m iał rzeczywistego ponownego zbliżenia 
się Rosji do Niem iec w czasie ostatniej swej po­
dróży do Petersburga i zdołał podobno przekonać 
cara o rzetelnych korzyściach, jak ie  zgoda z N iem ­
cami Rosji przynieść może. Innego widocznego 
znam ienia rzekomej większej zgody z Rosją uie 
mogą niestety półurzędowcy niemieccy przytoczyć, 
lecz zapewniają, że teren do lepszych stosunków 
Niemiec z Rosją przygotowują wielcy książęta 
rosyjscy, którzy brali udział w uroczystym obcho­
dzi# dziewięćdziesiątej rocznicy urodzin cesarza 
W ilhelm a w Berlinie.

W  innem św ietle przedstawia się jednak  dzi­
siejszy stosunek Rosji do Niemiec, jeśli zaczer­
pniemy ze źródeł, dalekich od półurzędowej prasy 
niem ieckiej. I  tak  np. korespondent petersburski 
D ziennika poznańskiego  pisze co następuje :

„W polityce rosyjskiej w ostatnich czasach 
widocznym s ta ł się zwrot antigerm ański. Jeśli 
dotąd rząd tutejszy działa ostrożnie, by się zby­
tnio nie narazić potężnemu sąsiadowi, to jednak 
gdzie tylko może dąży do wytępienia niemieckości, 
lub narzucenia Niemcom rosyjskośoi. Prawo o cu­
dzoziemcach, jak  się dowiadujemy z najpewniej­
szego źródła, ma na celu jedynie Niemców, a naj­
lepszym tego dowodem jes t ta  okoliczność, że 
Francuzów, a nawet Anglików władze nie zacze­
piają. Nadto postanowiono obecnie nsunąć zewsząd 
nie tylko obcych poddanych, lecz zarówno podda­
nych rosyjskich pochodzenia niem ieckiego. Zostało 
rozesłane rozporządzenie do gubernatorów, ażeby 
wszystkich urzędników z niem ieckiem i nazwiskam i 
bez względu na wyznanie, translokować na odpo­
wiednie urzęda do środkowych gnbernii carstwa, 
lub naw et wprost usuwać. W ten sposób rząd tu ­
tejszy zmierzar-do całkowitego oozyszozenia zacho­
dnich kresów swego państwa od naleciałości g e r­
mańskich.

K raj Nadbałtycki otrzym uje coraz to nowe 
rozporządzenia. Po całym szeregn ograniczeń 
przywilejów ludności niem ieckiej kraj ten zam ie­
szkującej, dotyka go nowe rozporządzenie, które 
sprawiło nie m ałą seusację. M inister spraw we­
wnętrznych polecił przypomnieć duchownym wy­
znania luterskiego w kraj o N adbałtyckim , że 
winni oni posiadać język rosyjski. Ma też być 
7.ar*ądzony egzamin z tego języka dla tych wszyst­
kich, k t ó r . - ^  -  Hieeali o urzędy du-1- ; — yob 
w tym kraju. T rzeba znow wieaziec, że Niemcy 
w ogóle w kraju N adbałtyckim  nie posiadają ję ­
zyka rosyjskiego, a co do dnohownych niema i mo­
wy. Ztąd wśród Niemców rosyjskich zapanowało 
wielkie rozdrażnienie, widzą oni bowiem, że rząd 
bliskim  jes t targnięcia się na najświętsze ich ide­
ały. W łaściwie nie pozostawiono jnż im  nic z da­
wnych ich przywilejów. W szkołach zaprowadzo­
no język rosyjski, w sądownictwie wkrótce toż­
samo ma nastąpić, a władza baronów została cał­
kiem ograniczoną.*

W związku z tym  kierunkiem  antigerm ań- 
skim  w zrasta ciągle w Rosji dążność, m ająca na 
celu zawiązanie ścisłych stosunków z Francją. 
W edług zapewuień prasy rosyjskiej tworzy się 
obecnie towarzystwo filantropijne rosyjsko-fran­
cuskie z filiami w Rosji i F rancji. Celem towa­
rzystw a je s t dawanie pomocy biednym podda­
nym  rosyjskim  we Francji, a francuskim  w Rosji. 
Udział w organizacji przyjm ują poselstwa w P a ­
ryża i P e te rsb u rg a .

Jeże li to wszystko uie podoba się gadzino­
wej prasie berlińskiej, to na to nie ma rady. 
Niemcy pierwsze dały hasło do ekskluzywności 
ra so w e j; nic dziwnego, że i ich dotyka dziś sku­
tek  wyznawanych przez nich zasad.

kłaść się w tej strasznej „.lomowynie" do wilgo­
tnej ziemi ? i t. d .“

Dla panów znów inne były wyrazy, wylicza­
no ich dostatki, dobroć dla sług i następnie zapy­
tywano, dlaczego to wszystko opuścili, osierocając 
gromadę.

W  istocie, w tych pogrzebowych śpiewach 
płaczek tyle rozrzewniającej, a poetycznej prosto­
ty, iż z najozięblejszego oka łzę wycisną —  oso­
bliwie, jeżeli rozwodzi żale nad zm arłym  bliskim 
je j sercu, słowem kiedy płacze, że tak  powiem, 
uie z urzędn.

Nakoniec i płaczki ucichły i ozdeby bogatej 
trum ny znikły pod bryłkam i rzucanej ziemi, wy­
dając odgłos jakiś żałosuy, istnie grobowy, jakby 
pożegnania z tym  św iatem . Ludzie oddawszy zie­
mi, co już było je j dziedzictwem, poczęli się roz­
chodzić.

U bramy cm entarnej, którą składała prosta 
furtka o daszku słom iauym  z małym krzyżykiem , 
stało sporo przeróżnych szlacheckich zaprzęgów, 
z tych niektóre paradniejsze; lecz co zwracało 
szczególną uwagę, iż ten orszak żałobny przewa­
żnie składały niewiasty i dzieci, a przy nich za­
ledwie było kilku starców pochylonych wiekiem, 
zgrzybiałych, lub kaleków. Młodzież jakby wygi­
nęła w tej okolicy.

Przy farcie wszyscy skupili się dokoła męża 
la t średnich, w sile wieku, odzianego kirem  — a 
snuć był to główny żałobnik w tym  obchodzie, bo 
twarz miał bladą, a ślady na niej łez gęstych, 
które i teraz przez wysiłek tylko powstrzymywał. 
Wszyscy na pożegnanie rzuciii mn mniej więcej
szczere :

—  Boże pociesz 1
A potem się zwrócili do dziewczynki na rę­

ku starego kozaka, tulącej się do jego piersi.

(C. d. n.)



GAZLTA NARODOWA z Soboty dnia 25. Czerwca 1887.

Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa

Program przyjęcia następcy tronn podczas 
pobytu w e  L w ow ie.

1‘rezydjum  m ag istra tu  wydało wczoraj na­
stępująco ogłoszenie:

Przyjazd nastąpi dnia 2. lipca (sobota) o 
godz. 9 m in. 55 wieczorem podług zegaru lwow­
skiego. W bram ie tryum falnej, przy wjeźtlzie z 
dworca do ulicy Gródeckiej, powita arcyksięcia p re­
zydent m iasta na czele rady m iejskiej, poczem na­
stąp i wjazd nlicam i: Gródecką, Zygmuntowską, 
M ickiewicza, Słowackiego, po przed gmach se j­
mowy, ulicą M ajerow ską, Jagiellońską, Karola 
Ludwika, przez plac M arjacki, H alicki, B ernar­
dyński, ulicą Czarnieckiego, do pałacu N am iestn i­
kowskiego. Podczas przejazdn będą te ulice i 
place iluminowane. O godz. 11 odbędzie się po­
chód x pochodniami przed m ieszkaniem  arcy­
księcia.

Dnia 3. lipca (niedziela) o godzinie 9. rano 
nabożeństwo w katedrze, na które uda się cesa- 
rzew ici z m ieszkania ulicą Czarnieckiego przez 
plac Bernardyński, H alicki i M arjacki, ulicą T ea­
tralną a z powrotem przez plac K apitulny i Ry­
nek, ulicą Ruską i Czarnieckiego do mieszkania. 
Podczas przejazdu do kościoła i z powrotem do 
m ieszkania utworzą szpaler po obu stronach dro­
g i: korporacje duchowne i bractwa kośc:elne, za­
kłady dobroczynne, Stowarzyszenia i korporacje 
świeckie, tudzież młodzież szkół średnich i ludo­
wych. O godzinie 10. rano rozpocznie się przyję­
cie władz i depntacyj, dla których dojazd dozwo­
lony bedzie tylko nlieą Czarnieckiego od placu 
B ernardyńskiego, zaś odjazd ulicą Czarnieckiego 
w górę ku kościołowi 0 0 .  K arm elitów . O godzi­
nie 2. wyjazd z m ieszkania ulicą Sobieskiego 
przez plac M arjacki, ulicę Kopernika, Słow a-kie- 
go i Mickiewicza do katedry św. Ju ra  a zt.r ! po­
wrót Hlicą M ickiewicza, Jagiellońską, Karola L u­
dwika po przed te a tr  w ulice T eatra lną  i Orm iań­
ską do katedry orm iańskiej, ztąd ulicą Ormiańską 
i Grodzickich do muzeum miejskiego w ratuszu, 
dalej ulicą Trybunalską i T eatralną do muzeum 
br. D zieduszyckiego; ztąd do ruskiego Domu Na- 
rodnego, następnie ulicą T eatralną przez plac 
K rakowski nlicą Żółkiewską do tem plu. Z tam tąd 
napowrót ulicą Żółkiewską, przez plac Krakowski, 
ulicą Krakowską, przez Rynek, nlicą Ruską, Czar­
nieckiego, Kurkową, na Strzelnicę m iejską a ztąd 
naoowrót ulicą Kurkową, Sawy, Czerwoną, Tea- 
tyńską na W ysoki Zamek —  na festyn ludowy, 
objęty osobnym program em . Powrót z Wysokiego 
Zamku ulicą Teatyńską po przed pałac arcybi­
skupi, ulicą Czarnieckiego do m ieszkania. O go­
dzinie 6. objad, zaś o godzinie 9. rau t w gmachu 
sejmowym, na który uda się cesarzewicz ulicą 
Sobieskiego przez plac M arjacki, ulicą H etm ańską, 
obok placn św. Ducha, ulicą Jagiellońską, M aje­
rowską i Słowackiego do gm achu sejmowego. D o­
jazd na wieczór dla ekw ipażiw  prywatnych oso­
bno oznaczonym zostanie. Powrót do m ieszkania 
nastąpi tą  samą drogą. Te ulice i place będą ilu­
minowane.

D nia 4 . lipca (poniedziałek) o godz. 7. rano 
wyjadzie arcyksiążę z m ieszkania nl. Sobieskiego

Iirzez plac M arjacki, nl. K arola Ludwika, Jag ie l- 
ońską, Mickiewicza, K rasickich i Janow ską — 

za rogatkę, a ztąd ku błoniom Janow skim  na plac 
i*r»oii mostem kolejowym, jędzi© 
przAgl,J załogi wojskowej.
Kazim ierzowską, uryguizką. Jagiellońską przez 
plac św. Ducha. T eatralną, przez plac K apitulny 
i Rynek, n licą Ruską, Czarnieckiego do m ieszkania.

O godz. wpół do 10 rano w jjazd ul. Czar­
nieckiego, Pańską, K am ienną i Batorego do g i ­
m nazjum  Franciszka Józefa. Ztąd ulicą Batorego 
przez plac H alick i i M arjacki ulicą Kopernika do 
sem iuarjum  gr. kat., celem założenia kam ienia 
węgielnego pod nowy budynek. Z tąd nlicą K oper­
nika przez plac M arjacki, nlicą T eatra lną  przez 
plac K apitulny i Rynek, nlicą Ruską do gim na­
zjum  niemieckiego —  a ulicą Czarnieckiego do 
m ieszkania.

O godz. 12. śniadanie. Ogodz l 1/., z południa 
wyjazd ulicą Czarnieckiego przez Podwale i Ruską 
do insty tu tu  Stauropigianskiego a ztąd do parafial­
nej cerkwi gr. kat., zkąd wyehód przez bram ę na 
plac przed arsenałem  wojskowym, dokąd zajadą 
tym czasem  powozy orszaku. Dalej ulicą Ruską 
przez Ryuek, ul. Halicką, Batorego, F redry , do ka­
syna wojskowego a ztam tąd ulicą Fredry  przez 
plac A kadem icki ulicą św. M ikołaja, S try jską do 
k raj. szkoły lasowej. N astępnie ulicą S tryjską i 
Pełczyńską, K opernika i Leona Sapiehy do m iej­
skiej szkoły M arji M agdaleny, a potem  do szkoły 
politechnicznej. Ztąd ulicą Leona Saoiehy i K o­
pernika do zakł. Ossolińskich a uastępuie ulicą 
Ossolińskich, Słowackiego, M ickiewicza, K rasickich, 
Janow ską i K leparow ska na Kortumówkę do s trze l­
nicy wojskowej. Powrót ulicą Kleparowską, Jano­
wską, Kazimierzowską, Brygidzką, Jagiellońską, 
przez plac św. Ducha, Rynek, ulicą Ruską i Czar­
nieckiego do m ieszkania.

O godz. 6. objad — zaś o godz. 9. rau t u 
ks. W ńrtem berga. Tego wieczora od godz. wpół 
do 9. ogólna ilum inacja całego m iasta, podczas 
k tórej około godz. 10. przejeżdżać będzie cesarze-

wicz następującem i u licam i: Z gm achu jeneralnej 
komendy wojskowej do ulicy Pańskiej, dalej ulicą 
K am ienną, Batorego, przez plac H alicki, M arjacki, 
ul. Karola Ludwika, Jagiellońską, M ajerowską, Sło­
wackiego, po przed gmach sejmowy, ul. Mickie­
wicza, Jagiellońską, przez plac św. Ducha, ul. 
T eatralną, plac Kapitulny do Rynku — wprost do 
góry —  i naokoło ratusza, a uastępuie ulicą H a­
licką i Sobieskiego do m ieszkania.

Dnia 5. lipca (w torek). Odjazd o godz. 6 
min. 50 rano podług zegaru lwowskiego na dwo­
rzec tą  sam ą dro^ą, k tórą  się odbył dnia 2. lipca 
w jazd. Korporacjo i stowarzyszenia, tudzież ucznio­
wie szkół nstawią się w szpaler po obu stronach 
drogi przejazdowej.

* **
Od miejskiego komitetu dziennikarskiego o- 

trzymaliśmy następującą odezwę: Zawiązany z ini­
cjatywy reprezentacji miasta komitet dziennikarski, 
dla przyjęcia przybywających podczas pobytu na­
stępcy troau we Lwowie, korespondentów pism za­
miejscowych i zagranicznych, ma zaszczyt podać do 
wiadomości co następuje : 1. Dnia 2. lipca o godz.
4. po poł. oczekiwać będą członkowie komitetu przy­
być mających dziennikarzy z Krakowa „Kurjerem“, 
celem udzielenia im potrzebnych informacyj, jakotoż 
wskazania pomieszkania, które komitet przygotuje. 
Na peronie dworca Karola Ludwika będzie istniało 
od 1. lipca biuro informacyjne —  a miejsce jego 
wskaże tablica z odpowiednim napisem. 2. Każdy 
z korespondentów otrzyma odznakę dziennikarską wraz 
z kartą wstępu do wszystkich miejsc (t. z. Passe-partout) 
jakoteż potrzebne zaproszenia. 3. W urzędzie telegra­
ficznym urządzony zostanie osobny pokój dia kore­
spondentów. 4. Przez czas pobytu arcyksięcia we 
Lwowie Koło lit. art. ofiaruje gościnnie swój lokal 
(plac Marjacki 1. 9) do użytku gości, gdzie będzie 
również urzędowało stałe biuro informacyjne dla dzien­
nikarzy od godz. 10. rano do 10. wieczór codziennie.
5. Na cześć dziennikarzy zamiejscowych daną będzie 
uczta w lokalu Koła lit. art. dnia 4. lipca o godz.
6 . po p o ł. C h cący  korzystać z powyższych ułatwień 
panowie korespondenci, zechcą nadesłać na ręce „se­
kretarza miejskiego komitetu dziennikarskiego “ (plac 
Marjacki 1. 9) zawiadomienie o swem przybyciu naj­
dalej do 30. czerwca br. i zaopatrzyć się w legityma­
cję odpowiednią od swojej redakcji, którą za przyby­
ciem do Lwowa należy okazać członkom komitetu. 
Upraszamy uprzejmie pisma zamiejscowe o powtórze­
nie powyższego ogłoszenia.

Miejski komitet dziennikarski. Przewodniczący: 
Leon Syroczyński, radny m. Lwowa. Sekretarz: Hila­
ry Jaworowski.

*
Z K r a k o w a  donoszą: Goście, którzy pragną 

zamówić mieszkania, raczą się zgłosić pisemnie albo 
za przybyciem ustnie do p. Eminowicza, naczelnika 
straży pożarnej, ulica Kolejowa 1. 19. (komitet kwa­
terunkowy).

Bilety do Rondla bramy Florjańskiej (dla ko­
biet głównie zamiejscowych , — ogólna cyfra 200 
osób) i na tarasy Sukiennic, na czas pobytu w Kra­
kowie arcyksiąięcej pary, rozdawane będą w sali Ra­
dy miejskiej w dniach 25., 26. i 27. b. m. od go­
dziny 10. do 12. przed połndni;-m i od 4. do 6. po 
południu. Tam również w wymienionych godzinach 
otrzymywać będzie można bilety dla pojazdów pry­
watnych na Błonia podczas przeglądu wojsk. Bilety 
wstępu na peron podczas przybycia i odjazdu arcy- 
książęcej pary z Krakowa, oraz karty wstępu dla de­
legatów umyślnie przybyłych do Krakowa na uroczy­
stość przyjęcia, rozdawać będzie przewodniczący ko­
misji recepcyjnej komitetu, poseł dr. W  e i g e 1.

on-juoiiiju oóTT-iotłouu uuugdaj i wczoraj 
nioMotem w Krakowie niektóre części miasta ua pró­
bę, mianowicie oświetlono Wawel i część Rynku od 
pałacu pod Baranami w ul. Szewską.

Jeneralna dyrekcja kolei państwowych przyzna­
ła  deputacjom, stowarzyszeniom itp ., biorącym udział 
w uroczystościach powitania następcy tronu, na li­
niach kolei rządowej zniżenie ceny jazdy o 50'/» dia 
drugiej i trzeciej klasy za biletami powrotnemi, wa- 
żnemi przez 5 dni. Celem otrzymania takiego biletu, 
należy się wykazać dotyczącą kartą legitymacyjną, wy­
dawaną przez Wydział krajowy. Kolej ta przyznała 
także za przewóz towarów na wystawę etnograficzną 
w Tarnopolu opust. Za przewóz towarów uiszczoną 
ma być całkowita taryfowa naleiytość, z powrotem 
zaś przewozi się je bezpłatnie.

Z T a r n o p o l a  donoszą mim 23. b. m.: 
Wszelkie przygotowaniu na przyjęcie arcyks Rudolfa 
w dniach 5. i 6. lipca w Tarnopolu są już prawie 
na wykończeniu. Oprócz urządzenia wystawy etnogra­
ficznej, w skład której jako niepodzielna ezęść cało­
ści wchodzą, jak powszechnie wiadomo, żywe typy 
ludu galicyjskiego ze wschodniej Galicji, trzy chaty 
wiejskie i obchód obiynków, a do czego komitet przy­
jęcia największą przywiązywał i przywiązuje wagę, 
jest już całe przyjęcie we wszystkich swych szczegó­
łach należycie obmyślane, opracowane i bardzo bliskie 
swego wykonania. Nadto komitet wykonawczy, zo­
stający pod przewodnictwem marszałka tarnopolskiego 
powiatu p. Juliusza Korytowskiego, za pośrednictwem 
poszczególnych sekeyj, poczynił inne przygotowania 
w najdrobniejszych ich szczegółach. Przygotowania 
do oświetlenia elektrycznego są w całej pełni, dzięki 
staraniom dr. Dniestrzańgkiego i p. Rybińskiego i za 
parę dni odbędzie się już kilka prób. które okażą 
czy i o ile fabryka Gulchera z Bielska odpowie 
swemu zadaniu.

Korowód z pochodniami, w którym weźmie 
udział 600 młodzieży szkolnej z różnobarwnemi lam-

Świat niewieści
w „Panu. Tadeuszu".
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(Ciąg dalszy.)

Zosia Tadeusza, Tadensz zwyciężył T elim e­
nę, role zostały zamienione, w pierwszym djalogn 
oddane z uczuciem rzetelnem , w drngim  z m isty­
fikacją na sm utek Telimeny, na uciechę Tade­
usza. Ośmielony zbytnią psendo-cioci poufałością 
s łuchał te raz  z zajęciem  a raz z zaproszonym na 
śniadanie hrabim  anegdotek Telim euy z czasów 
pobytu w P eterburku , gdzie ciocia m ając pałacyk 
z ogródkiem  tuż nad Newą, w sąsiedztwie ja k ie ­
goś „czynowm ka" w łaściciela kilku chartów, do­
sta ła  mdłości, spazmów, serca palpitacji na wi­
dok, jak  chart rosy jsk i dław ił jej kochanka... Bo- 
uońciyka

-  ach! była to rozkoszna psina,
M iałam ją w podarunku od księcia Sukina,
M m  jej portrecik... tylko niechcę iść do biurka...
M oralno-etycznych przymiotów Telim eny nie

m ieliśm y sposobności pozuać, również jak  i Ta­
deusz, prócz rozumu, nabytego w szkole jedw a­

bnego życia, w tow arzystw ie oficerów w P e te r­
burku, których konterfekt również w biurku mieć 
m usiała U kładna dystynkcją, łatwością w ysłowie­
nia się o wszystkich i wszystkiem , wzwyczajoua 
do kobierców i am bry, s trac iła  w tym zapachu 
świata i jezo błyskotkach uczucie, pozostały jej 
nerwy, tkliwość instynktow a raczej, niż wrodzona, 
współczucie dla nieszczęść ludzkich okolicznościo­
wa — spazmnwała w życiu często, lecz serca pal­
pitacji doznała jedynie w chwil, nienaturalnej 
śm ierci Bouończyka. Luki m oralne uzupełniała 
więc efektownością przyjmowauyeh wrażeń, iż i 
Tadeusz słuchając opowiadania jej o doznanym 
sm utku w Peterburku , mógł niedostrzedz brakn 
serca — ou który własne m iał tak wielkie, iż po­
mieściwszy w niem Zosię, dla chwilowej Telim eny 
próżuości z uczuć kwitować nie m yślał.

Assesor z Rejentem , zajęci illu stracją  wczo­
rajszego polowania, wiodą spór o Knsego i Soko­
ła, Sędzia z Bernardynem  grają  w m arjasza i 
w łaśnie Robak z wyświęcouem winem m iał coś 
ważnego zadać, kiedy Tadeusz tuż przy Telim e­
nie, filut udając, ie  je j niedosłyszy w zgiełku 
rozmów, szepcząc tak  się do niej zb liż y ł—  wstrzy­
mując oddech, uczuł gorącość je j skroni, usty 
chw ytał je j westchnienie — gdy wtem pomię­
dzy ich usta m ignęła znienacka naprzód mucha, 
a za nią tuż W ojskiego placka ..

Na Litwie much dostatek, więc W ojski goni 
pilnie i uderza, aby nie dokuczały gościom... Czy 
Telim ena i Tadeusz W ojskiemu za zbytnią opiekę 
wdzięcznymi byli, bezw ątpienia nie w tym  sto- 
pnin, jak  Tadeusz Telim enie...

Nim na skroniach włosy poprawili i z czu-

pionami ćwiczy się pilnie przez częste swoje próby 
pod kierownictwem p. Szydłowskiego i zdaje się, że 
cel korowodu, stworzenia w pochodzie litery „E “ 
z koroną, pomyślnym uwieńezony zostanie skutkiem. 
Niepoślednie zadanie na  do spełnienia obywatelska 
straż honorowa, która zorganizowana przez p. Ludwi­
ka Pontscherta, uchwaliwszy dla siebie ściśle obo­
wiązujący regulamin, rozwinęła energiczną czynność. 
Bramy tryumfalne są na ukończeniu. Dziś rozpoczęto 
pracę około dekoraeyj ulic ustawianiem ozdobnych 
masztów, a niezmordowana czynność p. Jana Wa- 
wrzeszkiewicza i p. inżyniera Czernego są gwarancją, 
śe zapewnią temu dziiłowi przygotowań należyte po­
wodzenie.

Postanowiono, Łe wszystkie sklepy w czasie 
przyjazdu i pobytu arcyksięcia Rudolfa w tutej­
szym grodzie mają być otwarte.

Przewodniczący sekcji kwaterunkowej, p. Wa- 
lentyjStachiewiez, spor:ądził dokładny spis prywatnych 
mieszkań. których goście zamiejscowi potrzebować 
będą. Zgłoszenia i zacówienia przyjmowane będą do 
30. b. m. Dla włośc;an są przygotowane mieszkania 
w budynku szkoły wjdziałowej i ludowej.

Położone wzdłuż toru kolejowego wsie i wybi­
tniejsze wzgórza będł odpowiednio oświetlone a w 
punktach zbornych wjdłuż gościńca krajowego, któ­
rędy arcyksiążę podrót-powozom odbywać będzie, bę­
dą po granicę tutejsego powiatu ustawione trzy 
bramy, jedna w Berezowicy, dwie w Mikulińcaeh, 
zbierze się nadto ludność okolicznych wsi z naczel­
nikami gmin, obsza*!^ dworskich, duchowieństwo, 
młodzież szkolna, WBiwa kościelne i cerkiewne i 
konne banderje, któro rie towarzysząc wcale arcy- 
księciu, będą niejako tworzyć dekorację tych licznych 
punktów zbornych.

W samym Tarnopolu zostały wszystkie celniej­
sze domy odnowione i cdświeźone i gorączkowy po 
spiech w robotach daje się widzieć na każdym kro 
ku Sąsiednie straże pożarne ochotnicze zapewniły 
komitet o swoim czynnym współudziale a dla prze­
strzegania przepisów pdicyjuo-ogniowych ma wydać 
magistrat stosowne poutzenie. Ogólne zajęcie budzi 
chata huculska z jej właściwymi mieszkańcami a 
istne procesje dążą do *grodu miejskiego, aby podzi­
wiać tych mieszkańców gór. Komitet wyczekuje je­
szcze odpowiedzi od niektórych rad powiatowych, aby 
ze swojemi przygotowaniami być zupełnie w porządku, 
co niewątpliwie już w tych dniach nastąpić musi.

Kronika m isem  i zamiejscowa.
Lioów dniu 24 czerwca.

* A rc y k s . R aj n e r  powrócił do Wiednia.
* P a n  n a m ie s tn ik  Z a le sk i wyjeżdża dziś wie­

czorem pociągiem pospiesznym na przyjęcie cesarze- 
wiczowstwa. Świta arcyksięstwa składać się będzie 
z 67 osób; do Złoczowa, Podhorzeo i Pieniak towa­
rzyszyć będzie jednak arcyksięciu tylko ośm osób 
świty oraz marszałek i starosta powiatowy, tudzież 
11 osób służby. Pociąg dworski prowadzić będzie 
radca dworu p. Claudy.

* K s. J e r z y  C z a r to ry s k i  złożył wczoraj w rę­
ce cesarza przysięgę jake tajny radca. Aktowi 
temu obecni byli hr. Kalnoky i książę Traut- 
maunsdorf.

* P . J , G a ll, znany musyk i dyrygent Towarzy­
stwa muzycznego, po kilkutygodniowym pobycie w Ra- 
degund, udał się w podróż do Włoch a obecnie ba­
wi w W7enecji. Wobec tej, z wiarygodnego źródła po­
chodzącej wiadomości, śmiesznemi są pogłoski o za- 
trwu łają cym stanie zdfrowia p. Galio, który się ma 
doskonale I za kilka tygodni do Lwowa zjedzie.

* J ó z e f  T u c z e k , psychjatra, rodem z Kalisza, 
otrzymał posadę docenta w Marburgu. O rodaku na­
szym znajduje się pochlebny artykuł w D iritto , z po­
wodu jego naukowej podróży po Włoszech.

* -}• K a ro l P o l l ty ó s k i ,  inżynier i obywatel 
miasta Tarnowa, b. budowniczy miejski, zmarł tamże 
d. 22. b. m. w 46 r. życia.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna krajowa zamia­
nowała tymczasowego nauczyciela młodszego Teodora 
Czabana, w Kijowou, nauczycielem młodszym zawia­
dującym stale szkołą filialną w Oleksicach ; tymcza­
sową młodszą nauczycielkę, Emilię Joannę Uoldne- 
równę, w Samborze, stałą nauczycielką młodszą szko­
ły etatowej żeńskiej w Samborze.

* P o rz ą d k i  m ie js k ie .  Otrzymujemy od jednego 
z naszych prenumeratorów następujące pismo : Komi­
tet zajmują y się upiększaniem miasta w czasie po­
bytu następcy tronu starał się niewątpliwie o te, by 
wszystkie śmietniska i gruzy usunięto przynajmniej 
z tych ulic i placów, przez które arcyksiążę prze­
jeżdżać będzie. Zapomniał tylko o tym sławnym 
zaułku znajdującym się na placu Bernardynów, który 
ogrodzony wprawdzie barjerą magistraeką, jednako­
woż służy jako śmietnisko dla przekupniów umieszczo­
nych na plaou Bernardyńskim. Jest koniecznością 
zauUk ten w jakiś sposób oczyścić i zasłonił obdra­
pany mur sąsiedniego ogrodu i przystającą obok tego 
piętrową strzechę drewnianą. Spodziewamy się, iż ta 
wzmianka nakłoni komitet do poczynienia odpowie­
dnich zarządzeń, a to tem więcej, iż placem Bernar­
dyńskim nie raz przejeżdżać będzie następca tronu,

* P ro fe s o ro w ie  u n iw e r s y te tu  krakowskiego, 
którzy otrzymali odznaczenia z okazji otwarcia nowe­
go gmachu uniwersytetu, wyjechali do Wiednia, ce­
lem złożenia podziękowania cesarzowi.

* P o s ie d z e n ie  n a u k o w e  sekcji lwowskiej To­
warzystwa lekarzy galicyjskich odbędzie się w sobotę

łości się otrzęśli, nastąpił rozejm kłótni Assesora 
z R ejentem  zawezwaniem Sędziego: „Panowie i 
panie po grzyby do boru"

.... jeśli rydza znajdzie dama
Najpiękniejszego chłopca, weźmie sobie sama.

Telimena objetnicy Sędziego wyczekiwać nie 
m iała potrzehy, uieszukając rydza, najpiękniejsze­
go bezprzecznie chłopca m iała przy sobie. Szła 
więc do lasn a zaszła do cichego ustronia sam o­
tności, zwanego „Świątynią dum ania", szukała 
grzybów — a znalazła mrówsi... i opiekuna w 
osobie Tadeusza, skradającego się z jednej strony, a 
hrabiego z drugiej, który za drzewami ukryty na 
pniu wygiętym, rozpiąwszy kartkę, pozującą Teli­
menę rysował. Poza godna m alarskiego pędzla.

W szmaragdzie bujnych traw, na krwawnikowym
[szalo

W sukni długiej, jak gdyby w powłoce koralu,
Od której odbijał się włos z jednego końca,
Z drugiego czarny trzewik, po bokach błyszcząca 
Śnieżną pończoszką, chustką, białością rąk, lica 
Wydawała się zdała, jak pstra gąsienica,
Gdy wpełznie na zielony liść klonu...

Tadeusz i h rab ia  składając dowody obopól­
nego wiernopoddaństwa i niewolniczej służby, 
w celach zaskarbienia sobie łask  i względów na 
przyszłość w przestronnem  Telim eny seren. nie 
odm awiają je j nslngi wdzięcznej, pierwszy w obro­
nie ciała od natręctw a plugawego owadu — drugi 
rom antyk jak  i jego m odelistka, szukający według 
złośliwej assesora uwagi, grzybów na dębie — 
w obronie je j próżności, usiłując piękną pozę mę-

dnia 25. czerwca 1887 o godzinie 6 wieczorem 
w ratuszu na II piętrze. Porządek dzienny :

1) Demonstracje. 2) Kol. dr. Leon Rosenbusch: 
„O wstrzykiwaniach podskórnych rozczynów soli ku­
chennej w osłabieniu mięśnia sercowego," z okaza­
niem rysunków sfygmograficznych.

* ZJazil p ra w n ik ó w  1 e k o n o m is tó w  polskich, 
rozpisany na 9. września b. r. do Krakowa, zapo­
wiada się wcale dobrze. Komitet urządzający rozesłał 
1500 zaproszeń i otrzymuje zgłoszenia z wszystkich 
stron Polski. Dotąd zgłoszono oprócz tematów w pro­
gramie wydrukowanych jeszcze następujące : profesor 
Oswald Balzer ze Lw ow a: „O potrzebie słownika
wyrazów prawa polskiego i jeg" ułożeniu"; profesor 
Kasznica ze Lwowa : „Wydziały prawa w uniwersy­
tetach , jako wydziały nauk społecznych" ; poseł 
Grotowski: „Systemy więzienne i ich wpływ, oraz
0 potrzebie, warunkach i urządzeniu domów pracy 
przymusowej" ; dr. Karol Dunin z Warszawy : 
„W kwestji terminologii prawnej polskiej" ; p. Hen­
ryk Konic z Warszawy : „O konieczności zgromadzeń 
gminnych jako samoistnej władzy w samorządzie 
gminnym" i p. Libicki z W arszaw y: „Stosunek pra­
wny jednostki do państwa i państwa do jednostki." 
Składka na koszta urządzenia zjazdu wynosi 2 zl,

* K ra jo w a  k o m e n d a  ż im d a rm c r j i  zawiado­
miła Wydział krajowy, iż ministerstwo obrony krajo­
wej postanowiło od 1. lipca b. r. powiększyć dotych­
czasowy stan żandarmerji w Galicji o 185 żandarmów
1 4 oficerów. Powiększenie to pociągnie za sobą zna­
czne wydatki w funduszu krajowym, których sejm, 
nie znając zamiarów ministerstwa obrony krajowej, 
przy układaniu budżetu krajowego preliminować nie 
mógł. Już sam wydatek na sprawienie łóżek i po­
ścieli dla owych 185 żandarmów i 4 służących, wy­
niesie poważną, kwotę 7000 zł., uie mówiąc nic o 
wydatku na najem lokalu dla 4 oficerów, na kance- 
larje i na urządzenie pomieszkań. Przybyć tu ma­
ją dwie nowe komendy oddziałowe, w Kołomyi i 
Sanoku.

* K o m ite t  d o m u  p ra c y  otrzymał w tych 
dniach od księcia Konstantego Radziwiłła hojny dar 
500 zł. i spieszy z uczuciem najżywszej wdzięczności 
złożyć podziękowanie wspaniałomyślnemu dawcy, który 
od czasu założenia domu pracy , rok rocznie takąż 
ofiarą wspomaga tę instytucję.

* Z to w a rz y s tw a  g ro szo w eg o  otrzymujemy 
następujące piBmo: Termin wymiany puszek z groszo- 
wemi ofiarami minął w maju, a dotychczas wieln, 
bardzo wielu członków naszego towarzystwa zalega z 
odesłaniem skarbonek z ostatniego kwartału. Udajemy 
się przeto do nich z usilną prośbą, aby w imię miłości 
bliźniego, przez wzgląd na potrzeby ubogich, którzy 
spiesznego zaopatrzenia potrzebują, raczyli groszowe 
swe ofiary jak najrychlej odesłać, a Bóg stokrotnie 
odpłaci! Ubóstwo w mieście naszem coraz większe; 
ażeby je usunąć a przynajmniej ulżyć w nędzy, ko­
nieczna jest spieszna pomoc. Towarzystwo zaś nasze 
tylko o ofiary groszowe, które nikomu ciężyć uie mogą, 
prosi, w nadziei, że szanowni członkowie prośbę tą 
uwzględnić raczą.

* E g z a m in  a rządowe na lekarzy-weterynarzy 
powiatowych (fizykat), złożyli w dniach od 6, do 10. 
czerwca 1887 następujący pp. lekarze-weterynarze: 
1. Dulęba Marjan z Nowego Targu. 2. Fedorowicz 
Włodzim, z Tarnopola. 3. Fiszer Joachim z Droho­
bycza. 4. Janowicz Stefan z Kołomyi. 5. Kraczkowski 
Sylwester z Mościsk. 6. Lubliner Leon z Żywca.
7. Łucki Józef z Horodenki. 8. Machulski Władysław 
ze Stanisławowa. 9. Markowski Tomasz ze Lwowa. 
10. Mglej Jan ze Stryja. 11. Nowak Jan  z Wieliczki. 
12 Oclinić Miohał z Buczacza. 13. Olbrycht Piotr 
z Brzozowa. 14. Piskorski Jan z Rawy i 15. Fried 
Fryder. ze szkoły wiedeńskiej. Ze względu na tak li­
czną ilość kolegów w r. 1885 dyplomowanych, zapro­
szono i resztę kolego*' do Lwowa, gdzie wspólnie 
z profesorami i weterynarzem krajowym fotografowali 
się dnia 9. czerwca b. r. Wieczorem zaś tego dnia 
urządzone wspólną ucztę, na której umówiono się zje­
chać we Lwowie w roku 1895 w czasie walnego 
zgromadzenia weterynarzy.

* Kronika sądowa. Franciszek Sławikowsk-i 
rodem ze Lwowa, mimo, iż liczy dopiero lat 26, ma 
już za sobą przeszłość pełną wspomnień. W przecią­
gu lat 12 tj, od kiedy jako czternastoletni młodzie­
niec mógł osobą swoją odpowiadać za wszelkie czy­
ny. których kodeks karny nie znosi, był 44 ( w y r a ­
ź n i e  c z t e r d z i e ś c i  c z t e r y  r a z y )  za rozmaite 
przestępstwa karany. Między inuemi wspomina „czar­
na księga", że Franciszek Sławikowski dwukrotnie 
8 i 14 miesięcznem więzieniem za zbrodnię kradzie­
ży a 7 razy za przekroczenie obrazy straży policyj­
nej był karany. Reszta kar rozdzieloną została mniej 
więcej równomiernie między inne drobne przekrocze­
nia, jak mniejsze kradzieże, oszustwa, włóczęgostwo 
itp. — Kiedy w dniu 7. maja b. r. inspekcja poli­
cyjna zastała Sławikowskiego w szynku o godzinie 
10. wieczór, co mu jako stojącemu pod dozorem po­
licyjnym jest surowo zabronione, Sławikowski odda­
ny do odprowadzenia go na policję żołnierzowi poli­
cyjnemu Kuczerowi, zirytowany tem, rzucił się (po 
udaremnionej ucieczce) na tegoż, bił go wr piersi, 
zerwał tak zwany „brustnumero" (nie „ryngraf") 
a następnie ukąsił go w palec To spowodowało pro- 
kuratorję do oskarżenia Sławikowskiego o zbrodnię 
gwałtu publicznego. W ciągu wczoraj odbytej rozpra­
wy (przewodniczył radca Bogdany, oskarżał zast. 
prok. Hayderer) okazało się, że Sławikowski leżąc 
chory w szpitalu więziennym namawiał „współtowa­
rzysza niedoli" Bigasa, by gdy będzie słuchany w są­
dzie, fałszywie zeznał, iż był przy zajściu i widział, 
jak on bijąc się z policjantem był zupełnie, niepo-

czonniczki mrówek przelać na papier, Telim ena 
przy swej dwulicowości charakteru  m iała niezwy­
kłe szczęście dwulicowych doznawać wrażeń od lu­
dzi i wypadków. Tu Tadeusz „poczciwy cbłopezy- 
na“ zbierał mrówki — tam hrabia, w eteran ro­
mantyczny, unieśm iertelniał je j wdzięki. Ze się 
przy latach, przy zm arszczkach na czole i przy 
braku ząbków utrzym ywała w łudzącej formie 
młodości, zasługą to efektów, którem i Telim ena 
władała po mistrzowsku, gdy zaś użyć ich nie 
m iała sposobności, przybierała pozę wdzięczną, 
skuteczną zazwyczaj na lep młodych, niedoświad­
czonych serc i m usiała wywołać wrażenie odmien­
ne w rzeczywistości i w pamięci u osób, które 
* nią obco ały.

I znowu ta  dwulicowość Telim eny w ja sk ra ­
wszych kolorach in tryguje naB w tej chwili, tym  
razem w je j m yślach i przekonaniach. Nagłem 
przybyciem młodzieńców : hrabiego i Tadeusza za­
skoczona, nabrawszy mocnych i żywych rum ień­
ców — możedlatego, iż jak  mawiał stary W ojski:

Nigdy jeden drugiemu nie zachodzić w drogę, 
Nigdy we dwóch nie strzelać do jednej zwierzyny...

Telim ena wyszła z roli spokojnej, zdawała 
się być nieco zmieszaną, kiedy hrabia ukląkłszy 
podawał jej swe pejzaże.

„Przepraszając, że jej kroków śledził ukradkiem 
I  dziękując, że był jej dumania świadkiem"...

i biorąc assum pt z podanych sobie rysunków, do­
była Telim ena w rozmowie z hrabim  cały zapas 
erndycji zdawkowej, unosiła się nad klasycznym 
krajem  W łochów, nad tą  ojczyzną : malarzów, po­

czytał uie pijany. Po rozszerzeniu oskarżenia przez 
zast. prok. w kierunku zbrodni namawiania świad­
ków do fałszywych zeznań, tiybunał zasądziwszy 
Franciszka Sławikowskiego (ze względu na jego cie­
mną przeszłość) n a  j e d e n  r o k  c i ę ż k i e g o  
w i ę z i e n i a ,  obostrzonego postami, tem samem
0 takiż przeciąg czasu opóźnił Sławikowskiemu tak 
już niedaleki... pięćdziesiąty jubileusz wstępowania 
w progi więzienne.

* W y sta w a  k ra jo w a  w K ra k o w ie . Minister­
stwo rolnictwa przyzwoliło subwencję ryczałtową w 
kwocie 5000 zł. na cele działu gospodarskiego wy­
stawy krajowej i tytułem dotacji na premie państwo­
we, rozdzielić się mające w najniższej kwocie 10 z ł , 
a najwyższej 40 zł. za okazy bydła rogatego, owiec
1 trzody chlewnej. Zarazem nadesłało ministerstwo 
20 sztuk srebrnych i tyleż bronzowych medali pań­
stwowych na premiowanie okazów produkcji gospo­
darskiej, z wyjątkiem zwierząt. Minister wyznań i 
oświecenia przeznaczył na cele wystawy kwotę 1000 
złr. na spodziewane tejże wystawy znaczenie dla ro­
zwoju i poparcia szkół przemysłowych i przemysłu 
artystycznego w Galicji.

Komitet wystawy nadesłał do krajowego towa­
rzystwa kupców i przemysłowców we Lwowie zwro­
tne deklaracje wystawców, za pośrednictwem tewa- 
rzystwa zgłoszonych, oraz plan wystawy. Plan ten 
znajduje się w biurze towarzystwa, przy ulicy Try­
bunalskiej 1. 1, gdzie pp. wystawcy mogą się z nim 
zapoznać w każdy dzień powszedni, od godziny 9 do 
1. —  Zarząd towarzystwa przypomina, że ostateczny 
termin do wnoszenia zgłoszeń wzięcia udziału w wy­
stawie, upływa z końcem bieżącego miesiąca.

* P o d c z a s  e s k o r to w a n ia  w ię ź n ió w  do domu 
karnego zbliżył się do tychże Józof Seredyński, który 
onegdaj po odbyciu kary 4-letniej więzienia, został 
uwolniony i chciał się z nimi porozumiewać. Gdy do­
zorca Józef Horny przeszkodził temu i kazał mu się 
oddalić, Seredyński rzucił się na niego, powalił go 
na ziemię i dopiero przechodniom udało się napa­
dniętego dozorcę uwolnić z rąk niebezpiecznego o- 
pryszka.

* P o p ie r a n ie  p r z e m y s łu  k ra jo w e g o . Z B u-
d a p e s z t u  donoszą : „Kolej wicynalna prowadząca 
do Loerincz. została skazana na poenale 2000 złr. 
za niesprawienie materjałów z krajowych źródeł".

Cóżby się stało z naszeml kolejami, gdyby za 
to samo musiały płacić poenale? Wynosiłoby ono 
krocie! Niestety u nas inaczej zapatrują się na prze­
mysł krajowy zarządy dróg żelaznych i władze nad­
zorcze.

* K o lo n ie  w a k a c y jn e . Trzeci wykaz składek
na rzecz kolonij wakacyjnych: Subwencja towarzy- 
rzystwa zaliczk. urzędników 25 zł., Zdzisław Ony­
szkiewicz z listy składek 21 zł., za pośrednictwem 
prof. Seidlera ze Stanisławowa nadesłali pp. Aiento- 
wicz Władysław, Lose de Loeenau, Dobrowolska, 
Asentowicz Franciszek po 1 zł., bursacy im. J. I. 
Kraszewskiego 2 zł., Szydłowski, Tnrczyński, Jab- 
kowski, dr. Jachno, Majchrowicz, Seidler Leopold, 
dr. Cssonak, Wagner po 1 zł , prof Świderski 3 zł., 
Jakób Bohosiewicz z Hryniowieo 4 zł., szkoła realna 
1 zł., razem 22 zł.; Tymoteusz Maudybur, kraj. insp. 
szkół 5 zł., pani Wanda Panciewicz z Bohorodczan, 
dochód z przedstawienia amatorskiego 20 zł., dyr. 
Walenty Kozioł z listy składek 44 zł. 11 et., Hen­
ryk Camil ze Stryja z listy składek 25 zł.

Poprzednio wykazano 613 zł. 79 et. Ogółem 
zebrano 776 zł. 8 et.

Komitet umieszcza także uczniów za opłatą 20 
zł. na trzytygodniowy pobyt na kolonii wakacyjnej. 
Interesowani raczą wnieść dotyczące podania na ręce 
dyrekcji zakładu, do którego uczeń nczęszcza najdalej 
do 28. bm.

* T ra g ic z n y  ro m a n s . Dotknięta dzisiaj obłąka­
niem księżna Zofia d Alenąon była, jak wiadomo je­
dyną miłością króla Ludwika bawarskiego w jego 
latach młodzieńczych. Już po zaręczeniu się jej z kró­
lem wywiązał się wszakże romans księżniczki z pewnym 
fotografem. Ludwik, porwany istnym szałem zazdroś 
zerwał natychmiast projektowany związek i przeki 
raz na zawsze kobiety. Przysiędze został wierny, a 
do śmierci, nienawidząc, rodu niewieśoiego. Późn. • 
niewierna oddała rękę ks. d’Alenęon.

* S k u tk ie m  e k s p lo z ji  k o t ła  parowego w lu- 
trowni wódki Mojżesza Kotenstreicha w Peczeniżynie, 
powiatu kołomyjskiego, dnia 14. bra. wybuchł pożar, 
który oprócz wspomnianej dystylarni zniszczył 10 są­
siednich domów. Stratę oceniają na 10.000 zł.; z"e 
spalonych domów 7 było asekurowanych. Winnych 
zaniedbania należytego nadzoru w dystylarni pocią­
gnięto sądownie do odpowiedzialności.

* D e f r a u d a n t  s c h w y ta n y . Kasjer towarowej 
kasy na dworcu kolejowym w Ickanach, Bradler, 
który, jak donosiliśmy, zdefraudował z pieniędzy ko­
lejowych 6.500 franków i umykając, zabrał z sobą 
jeszcze 2.000 zł., oraz kilkaset franków, został we 
wtorek przez rumuńską żandarmerję. schwytanym na 
terytorjum nadgranicznej wioski lumuńskiei Borduje- 
ni. Żandarmi znaleźli go w lesie w stanie bardzo 
opłakanym, leżał bowiem na ziemi nieprzytomny, 
okropnie zbity i poraniony. Okazało się, że Bradler, 
umknąwszy z lckan, przeszedł granicę rumuńską i 
udał się do lasu pobliskiej wioski. Tam błąkał się 
bezradny, aż popadł w ręce niewyślodzonych rabu­
siów, którzy zabrali mu pieniądze i zegarek, nastę­
pnie bijąc, pokaleczyli i zostawili skrwawionego i 
nieprzytomnego. Żandarmi znaleźli przy nim jeszczo 
200 fr., które uszły widocznie uwagi rabusiów. 
Bradlera odwieziono do Jass, zkąd zapewne będzie 
wydany władzuin austrjaokim.

etów, m orskich szumów i wonnych wiatrów, po­
niewierając własny kraj i własne gniazdo rodzin­
ne... „u nas, zal się Boże 1 dziecko muz w Sopli­
cowie oddane ua wychowanie umrze pew nie". —• 
Tadeusz prostak, z czuciem gorącem dla wdzię­
ków przyrody swojskiej i swojskich obyczajów i 
sztuki, uie&iorący udziału w tej dlań przykrej 
rozmowie Telim eny z hrabim , kręcił się, dąsał
i zżymał. Co spostrzegłszy Telim eua i chcąc T a­
deusza gniew uieco zmoderować i jem u również 
„dogodzić", zm ieniła tou i zaczęła chwalić swoj­
szczyzną, przytaczała nawet m alarza Orłowskiego,
unosząc się nad jego obrazami. Manewr był zrę­
czny, urazić nie m iała  zam iaru żadnego z do­
m niem anych konkurentów jej serca. Ja k  włoskie 
heroiny jednego zręcznie za rękę ściskały, drugie­
go nauiietnem  zabijały  spojrzeniem —  tak  T eli­
mena pragnąc sentym entalnego hrabiego pokrze- 
nić, podawała mu urwany kwiatek niezabudki, 
a Tadeusz tymczasem

z drugiej strony krzak ziela rozchylał 
Widząc, że się ku niemu tem zielem przewija 
Coś białego : była to rączka jak lili.ja,
Pochwycił ją, całował i usty pocichu 
Utonął w niej, jak pszczoła w liliji kielichu,
Uczuł na ustach zimno: znalazł klucz i biały 
Papier w trąbkę zwinięty : był to listek mały, 
Porwał, schował w kieszeń, nie wie, co klucz zuaczy, 
Lecz mu to owa biała kartka wytłómaczy...

(Dok u.)
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* Ł łn sw fs ty k m . Ohartkłerystycmemi są wielce 
dociekania w R u ssk im  K urjer ze, orzącym w 
Moskwie, nad trójcą słów nie©ie<J 10 > które mają 
„całkowicie określać dncha i “ l8JS historyczną Niem­
ców. “ Słowa te są: fo lk , B aben  i b-raff. Oto są te 
wyjaśnienia:

„ Volk dosłowni* 1 fo n iczn ie  odpowiada słowiań­
skiemu i litewskiemu słowu p u łn  (p o lk j. Posuwając się 
pułkami Niemcy zyskiwali majątek —  nh a b e n Spół- 
czesue znaczenie haben ma, oczywiście, zupełnie po­
kojowy charakter, i używane jest nawet jako słowo 
posiłkowe. Lecz coby na to powiedziano gdybyśmy 
twierdzili, iż początkowo znaczyło ono to, co jedno­
brzmiące słowiańskie chapac (h a p a t / !  Tymczasem 
tak jest w rzeczywistości. Co się zaś tyczy słowa 
graff, to pochodzi ono od słowa greije.n — brać, 
chwytać, i ma ten sam pierwiastek indo-europejski, 
który w językach słowiańskich reprezentują słowa 
grabić (g ed b it) , zagrabiać (zagrebat’)  n 
kiem jest zaszczytne pochodzenie arystokracji 
mieckiej. Takiemi są w ogólnero znaczeniu tego 
wa tradycje rasy niemieckiej, wyrażone wJej pierwi 
tnej historji i języku. Na mocy owych traaycyj, 
jących i w czasach ostatnich, wychowy w o się is o 
ryeznie pokolenie po pokoleniu, zajmowa o swe ery 
torjum, zdobywało ziemie, i tworzyło dzisiejsze formy
państwowe." , , . . . .

Ustęp powyższy maluje dosadnie nastrój prasy
rosyjskiej. ' , ,

Z naszej strony możemy dodać, zo i język pol­
ski zawdzięcza niemieokiemn takie np. wyrazy jak : 
mo r d ,  r a b u n e k ,  g w a 11 i inne piękne, na któ­
re zdaje się nie było swojskich nazw w Słowiań- 
saczyźnie...

* S ta n  powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze zachodnim i niebie zachmurzo­
nym. padał w ubiegłej dobie deszcz przerwami, któ- 
t*go łączny opad wynosi S . l  mm. — Średnia tem­
peratura doby była 11.1" C., najwyższa 14.0° C., 
ńsjniższa w nocy 7.6° C.

Stan barometru, zredukowany na poziom morza 
h jł dziś o 9. rano 759,1 mm

Zniżka barometryczns znajdowała się wczoraj 
**• morzu Białem i wynosiła 745—750 mm., zwyżka 
^  Islandji i wynosiła 775— 770 mm., zniżka drugo- 
rąd u a  utworzyła się miedzy Wilnem a Kijowem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
*  pełud*}“ dala 24. czerwca.

Wiatr o zmiennym kierunku od W do N, 
średnia temperatura doby około 13* G., stan nieba 
*9fięnny, powietrze więcej jak miernie wilgotna, opad 
ńietnaczny.

* J u t r o  d. 25. ezerwea: św. P r o s p e r a  B.
A k i ł  y n y M.

kros i w poczuciu swej winy ukrywał się dotąd w

„sitowiu ^ ^  ^ m odbyło się w Paks przesłucha* 
świadków k a ta s tro fy  a  to przeważnie osób ocalo- 

Wszystkic zeznania były obciążające dla w ła ­
ściciela galarn M u llera . Galar był przeciążony. Tru­
pów wydobywają jeszcze ciągle z wody.

— E u g e n ia  M a r li t t .  Znana romanso-pisarka, 
w łaśc iw e  nazwisko brzmiało John, zmarła

nie
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—  N i e b e z p ł e c a e ń s t w o  p o w o i z i .  Z M e d y k i
donoszą nam 22. bm.; Dnia 19. bm. wskutek ule- 
wtych deszczów San wezbrał, wystąpił z koryta i za­
lał przyległe niziny w Hurku, Medyce, Torkach i w 
dalszych wsiach. Całe prawie Hurko jest zalane wo­
dą. Zasiewy zniszczone. W  Medyce poniósł wiele 
szjtody dzierżawca p. Antoni Dąbrowski i gospodarze, 
którzy mają grnnta nad Sanem. W Hurku, gdzie są 
szańce nad Sanem, wiele ucierpiały od powodzi. Ka­
nały murowane na drodze fortyfikacyjnej, woda ze 
Sanu popsuła.

W powiecie rzeszowskim skutkiem powodzi zer­
wany został most na potoku C zerw once , a w 
następstwie tego przerwana komunikacja na drodze 
powiatowej z Błażowy do Tyczyna. Dniem i nocą 
pracowano tam nad zbudowaniem prowizoryeznogo 
mostu, który zapewne od wczoraj jn ż  jest gotów. Kil­
ka innych dróg i mostów w tym powiecie było mniej 
uszkodzonych, równie jak pewna liczba budynków 
nadbrzeżnych Drogi gminne, łąki i pola orne mocno 
ucierpiały od wylewu rzek w  powiatach : brzozow­
skim, brzeskim i krośnieńskim, najbardziej zaś w 
pierwszym z wymienionych powiatów, gdzie przeszło 
■ ) gmin padło ofiarą klęski.

■I Z R u d e k  d o n o sz ą : „Od Błozwy d o lnej do
i x*naB terca i T e rs z a k o w a  w  n aszy m  pow iecie  u tw o rz y ły  

,dy  D n ie s tru  i S trw ią ż a  jed n o s ta jn e  jez io ro  .T y s ią c e

• ńorgów pod wodą.
z

S ian o  p rzep ad ło . W cześn ie  ko- 
w oda . Z as iew y  n a  po lach  z a la n y c hsto n e  posz ło

P *e P Z J a r o s ł a w i a  p i s z ą : „ W o d a  o p a d ła  p r a ­
nie całkiem. Wysokość nie wynosi w ięcej ja k  l  /ę
ńtetra Pola blisko Sanu położone 

f mnie ucierpiały: jęczmień, pszenica
zam u lo n e  ogro  

i k a rto fle . K lę sk a

d o tk n ę ła  p rzew ażn ie  b ied n y c h  lud zi. P o w ie tiz e  zii.ini 
■ i deszczow e. Ł a z ie n k i, k tó re  s ta ły  n iże j m ostu , w oda

z a b ra ła ."  . . ,
S ta n  w ody n a  W iś le  pod K rakow em  n ie  je s t

dotąd gro źn y m . O n eg d aj w p ra w d z ie  w o d a  w zn io sła  się 
1 7 9  cm . p o n ad  0 , sp a d e k  w szak że  n a ty c h ­
m ia s t n a s tą p i ł  znaczn y , gd y ż  deszcz p a d *  z pew n em i 
P rz e s tan k a m i, a  w o lne  są od n iego  n iek tó re  okolice

Z W a r s z a w y  donosi 2 2 . b. m . Kurjer Co- 
dzienny  „ O b aw a  w iększego  w y lew u  z n ik n ę ła  -  wo- 

Ł d a  bo w iem  dosięg łszy  d z iś  o g . 11 . w  p o łn d m e  W y  
* aokoścl 13  stóp  i t> ca li s ta n ę ła  w  m ie rze . Od godz. 
- 1. z au w ażo n o  pon o w n ie  p rz y b ó r, lecz b a rd zo  w olny , 

p ia n a  je d n a k  p rz e s ta ła  p ły n ąc .
Z a la n iu  u le g ły  łą k i s ie k ie rk o w sk ie , 

• ■ ’ ulice
Sask ie j Kę- 
p a rk u  p ra -Py, kainionkowskie, również dolne 

skiego. Fale dosięgły brzegów bulwarów waiszaw- 
skich, lecz ich nie przekroczyły, woda ^ ś  która 
w m*łej ilaści ukazała się  na wybrzeżach pochodzi 
z wylotów kanałowych. Od samego rana tłumy ludzi 
zaalarmowane pogłoską o powodzi, przyglądają się 
spokojnie płynącym falom przyczem nie b ra k  różnych 
zmyślonych opowieśoi Otrzymane przez zarząd komu­
nikami wodnej wiadomości z góry raeki brzmią po- 

J i - uszkodziła wałóww oda bow iaro  n ig d sie
i i rannych- W  k ilk u  m ie jscach  ty lko  pod W a r-

ta ra  ochr ^ wobudowanych ta m a c h  re g n la c y jn y c b
w»wą przy yw ać faszy n ę , p rzed sięw zię te  jed n a k  
w oda  p o c z ę ła .  w iek szv m  szkodom . T e leg ra m y ,

są  też  uapo-w ^ u ^ z is ie js z y m

Wody
9.
12

n a

2 2 . cze rw c a  godz. 1 0  ra n o . 
* 1C>UJach  Wisły o p ad ają , d z is ia j o godz. 
d °Pł S  w ed y  n a  W iś le  w y n o s iła  ty lk o

L . , 1  Z a w i c h o s t ,

rano w y s o k o ś ć

8tóp- • n Tarnawski donosi : „Do najosobliw
K u r je r  . , oimosferycznych zaliczyć trzeba... 

szych chyba ziftW1, ; Śnieg ten padał w Warsza- 
toieg padający *  ' 21. o godzinie 3. Padał on
*i« w  nocy * *u- ^ j e n i u  z drobnym deszozem;
prze* 10 min"* *  p £ etr gpadł do 3 stopni wy-
ta ra z  też  potem
tej zera". Atrzvmał K urjer W arst. następu-

otr 7oa+Aur̂  Szczekar-
Włostowice, 

park doliny,

Z p  u I a  w  £ a m ieńskft, Z as tó w , 
- W  P a rc h a tk a ,

Ż J ,  K aim terł, | ° S “ćznego, park doliny, Wolka 
ferma instytutu afirr_ miejscowości zalane. Ogół
Profecka —  W ał pod Górą puławską do-
«trat dosięga 3 0 .0 0 0  ' Wysokość m . 1 .9 5 " .
V  szczęśliwie me ze 23. bm.: „Dziś spadł

Z  W  i e d n i _ toł samo donosz% x Sem-
śmeg w okolicy W-
Beringu i p  p o d  Poks> z Bn_

—  K a ta s tro f a  n a  s te rn ik  galara, który
flapeaztu d*no«9 J*3 . ' oWodował śmierć 208 ludzi, 
Pod Pak# rozbił ^ „ m ó w .  Nazywał się Bo-
zoztał odszukany Prz

której
dnjU 22. bm. w swem miejscu rodzmnem w Arn- 

siadt w Turyngii, przeżywszy lat 62. Zmarła, córka 
aitysty-malsrza portretowego, Swym talentem muzy­
kalnym i pięknym głosem zwróciła na siebie uwagę 
księżnej Schwarzburg-Sondershausen, która ją  nastę­
pnie wzięła na swe wychowanie. Po ukończeniu edu­
kacji pojechała do Wiednia, gdzie nawet występywa- 
ła w teatrze; choroba jednak narządu słuchowego 
spowodowała ją do porzucenia sceny i powrotu do 
Niemiec, gdzie po odbytych licznych podróżach, rzu­
ciła się do pióra. Wkrótce po kilku powieściach za 
słynęła jako znająca dobrze świat i ludzi znawczyni 
charakterów. W pracy nie ustawała, mimo, iż od ro­
ku 1863 ciągle chorą była. Wiele jej powieści prze- 
tłómaczono na język polski; między innemi znane są 
„Dwunastu apostołów", „Sinobrody", „Tajemnice sta­
rej panny", „Druga żona" i inne. Marlitt szczegól­
nie łubianą była przez czytelniczki, które zapewne 
mają jeszcze żywo w pamięci drukowaną przed paru 
laty w fejletonie jeduego z tutejszych pism powieść 
p. t. „Dama z rubinami".

—  P a n n a  M erced es C a in p o s , uprowadzona 
przez p. Milvagne de Locour, znajduje się już 
w Londynie. Belgijskie sądy sprzeciwiły się żądaniu 
adwokata Rubeau, który imieniem hr. Santovenia, 
brata panny Mercedes starał się o wydanie nakazu 
uwięzienia „zakochanej" pary. Rubeau wyjechał za 
zbiegłymi do Londynu celem uzyskania tamże ich 
uwięzienia.

— M a rsz a łe k  Mac M ahoń  ukończył już swoje 
pamiętniki. Dyktował on je swemu adjutantowi przez 
dwie godziny dziennie. Pamiętniki te nie są przezna­
czone dle szerszej publiczności, lecz tylko dla rodziny 
i przyjaciół,

—  S m u tn y  w y p a d e k  miał miejsce w Tegilla 
de la Riviere, pod Peipignan w Pirenejach. Podczas 
nabożeństwa runął kościół miejscowy, zasypując gru­
zami swemi kilkadziesiąt osób, z których 20 ponio­
sło śmierć na miejscu.

— W  s p ra w ie  s p ra w c y  z a m a c h u  na marszał­
ka Bazaine’a, śledztwo sostało ukończone. Prokura- 
torja madrycka oskarża Ludwika Hillairanda o za­
mach morderczy, popełniony z rozmysłem i żąda ska­
zania go do ciężkich robót na lat 15. Rozprawa oBta- 
teozna odbędzie się w pierwszych dniach lipca.

—  'L P o z n a n ia  piszą: „Znowu mówią u nas 
głośno o nowem sprzeniewierzeniu m ilitarnem : jakiś 
majer czy kapitan sprzedał podobno plan kampanji od 
strony Księstwa Poznańskiego, na wypadek wojny 
z Prusami. Plan nadesłano z Berlina do Poznania 
dla zrekognoskowania na miejscu, dokąd też wyru­
szył we czwartek korpus oficerów pułku huzarów, 
z pułkownikiem na czele. Celem wycieczki jest głó­
wnie m. Pyzdry, naprzeciwko Nowego-Miasta, po tu­
tejszej stronie położonego.

—  W  P a r y ż u  w tow. geogr. odbyło się bardzo 
ciekawe posiedzenie muzykalno - elektryczne. Saint- 
Saćns improwizował na fortepianie a m elograf , mały 
przyrząd wynalazku inż. Carpentiera stenografował 
improwizację. Zaraz petem założono wstęgę papieru, 
na której improwizacja była odbita. M elotrop  (dru­
gi wynalazek p. Carpentier) przystawiono następnie 
do fortepianu i muzyka grana, w sta ła  najdokładniej 
mechanicznie powtórzoną. Zdumienie poważnego audy- 
torjurn nie miało granic. Z pomocą tego przyrządu, 
można sobie zamówić koncert np. u Rubinsteina — 
przyśle on wstęgę papieru , a melotrop odegra ją 
z matematyczną dokładnością.

—  E le k tr y c z n e  o ś w ie t le n ie  te a t r ó w  p a r y ­
s k ic h  napotyka na opór ze strony towarzystwa ga­
zowego, któr# poniosłoby z tego powodu znaczne stra­
ty. Według danyoh statystycrnych prefektury policji, 
Paryż posiada 40 dużych i małych sal teatral­
nych i 267 innych lokalów zabawy. Opera ko- 
rniczua wypaliła w roku zeszłym sa 95.354 fr. gazu, 
lokal Folies Bergeres za 40.000 fr., a nawet małe 
teatrzyki jak C lu n y , Monmartre, Beaumarchais spo- 
trzebowały gazn za 19.000 do 17.000 fr. Cóż więc 
dziwnego, że towarzystwo gazowe wobec takich du- 
chodów broni swego stanowiska.

— D in e r  c e lt iq u c , urządzone w Paryżu w ubie­
głą sobotę przez kółko bretońskie pod przewodnic­
twem Renana, było nadzwyczaj ożywione. O godzinie 
7. zebrało się w hotelu „de la Marinę" około 50 
osób, Bretończyków i celtologów. Po prawym boku 
prezesa posadzono jako gościa dr. Jana Hanusza, 
który przed dwoma laty pierwszy rozpoozął w Wie­
dniu wykładać gramatykę języków celtyckich, po le­
wym zaś jednego z pierwszych dziś celtologów, H. 
Gaidoza. Renan był przez cały ciąg uczty bardzo 
ożywiony; widocznie czuł się dobrze w kółku, jakby 
rodzinnem. Opowiadał o swym pobycie corocznym 
w Basse-Bretagne, unosił się nad wybrzeżami sk a li-  
stemi departamentu Cotes-du-Nord, dokąd i w tym 
roku wyjeżdża z końcem czerwca i namawiał sąsiada 
swego z prawej strony, by jechał do Bretanii badać 
gwary Indowe. Po uczcie rozpoczęły się deklamacje 
i śpiewy bretońskie i francuskie, którym się Renan 
przysłuchiwał z widocznem zadowoleniem aż do pół­
nocy, nie szczędząc wykonawcom oklasków.

— N ie w in n ie  w ie z io n y  przez cztery lata w do­
mu karnym. W 1883 r. został balwierz Ziethen 
w Elberfeldzie skazany przez sąd przysięgłych na 
śmierć za zabicie żony. Głownie czeladnik jeg o  Au­
gust Wilhelm, który także był o to zabójstw* oska­
rżony, przyczynił się do obciążenia Ziethena. Zeszłego 
piątku wypuszczono Ziethena z więzienia, a areszto­
wano Wilhelma, który w Berlinie przebywał. Urzę­
dowo ogłoszony komunikat z dnia 11. b. m. tak tę 
rzecz tymczasowo wyjaśnia: „Balwierz August W il­
helm, ur. 24. listopada 1865 r. w Elberfeldzie, został 
wczoraj przez tutejszą (berlińską) policję z powodu 
zabójstwa aresztowany i odprowadzony do więzienia 
śledczego. Wilhelm był w r. 1883 wraz z swoim 
pryncypałem, balwierzem Ziethen z Elberfeldu, oska­
rżony o współudział w zamordowaniu żony Ziethena 
Sędziowie przysięgli uwolnili go atoli od winy. < 
uznali Ziethena winnym tego morderstwa. Ziethen zo­
stał skazany na śmierć, został atoli ułaskawiony na 
dożywotnie więzienie w domu karnym. Krewni Zie 
thena, a zwłaszoza jego sędziwy ojciec, przekonany 
o niewinności syna, dokładał wszelkich starań, aby 
wykazać niewinność jego syna. Powiodło mu się wre­
szcie przekonać sąd, ie Wilhelm sam jeden zamordo­
wał żonę Ziethena. Wczoraj aresztowano tu Wilhel 
ma, który był zatrudniony n jednego z balwierzy, 
Aresztant przyznał się do tej zbrodni, zeznając, ie 
sam bez pomocy Ziethena zabił żonę jego młotkiem, 
Powodów tego morderstwa Wilhelm wyjawić nie chce 
prawdopodobnie chciał on okraść Ziethenów w czem 
mu przeszkodził pryncypał, który niespodziane wszedi

i Ł u  J8f ,  prokuratorja zaleciła prokuiatorji 
w Elberfeldzie telegrafem, aby niezwłocznie wypu-

z więzienia, które tenże odsiaduje

—  B r a t  A p u c h tin a , osławionego kuratora war­
szawskiego okręgu szkolnego, został skazany za zbro­
dnię pospolitą. Ajencja północna donosi o tem tele­
graficznie : „O r e ł  21. czerwca. W sprawie Apnch- 
tina, oskarżonego o sfałszowanie podpisu Wołodimie- 
rowej, sędziowie przysięgli wydali wyrok, uznający 
go za winnego fałszerstwa i kradzieży weksli na su­
mę rs 120.000. Apuchtin skazany został na zesła­
nie na Sybir na czas nieograniczony."

T ea tr , l ite r a tu r a  i m u zyk a .
—  P . M a u r y c y  M o s z k o w s k i  o trz y m a ł od 

d y re k c ji t e a t ru  n iem ieck ieg o  w  B erlin ie , po lecen ie  n a ­
p is a n ia  now ej m u zy k i do „ F a u s ta "  G 6ethe’go.

od
B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 

zł. 7.90 do zł. 7.91; rzepak od zł. do zł.

B e r l i a :  Pszenica żółta na czerw.-lipiec 183.25 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 65.40 m.; olej rzepako­
wy — .—  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 57.25 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — —  fr

N a fta . Wiedeń od zł. — .— do zł.— .— ; Bre­
ma loco— .— , Hamburg loco 6 00, Ba czerwiec 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.30, Antwerpia na czerwiec 15.1/ 8, 
Nowy-York 6 .‘/», Filadelfia 6.*/». ________

Sofia d. 24. czerwca. Risticz polecił oświad­
czyć bułgarskiem u m inistrowi spraw zagranicznych, 
że czuje się szczęśliwym z przyjaźnych serbsko- 
bułgarskich stosunków, które będzie się s ta ra ł 
wzmacuiać.

A te n y  d. 24. czerwca. D ragum is został m ia­
nowany posłem w W iedniu.

Dział ekonomiczny.
B u d a p e sz t d. 23 czerwca. Urzędowe spra­

wozdanie o stan ie  zasiewów brzmi jak  następuje: 
P s z e n i c a  po lew ej stronie D unaju, mimo, iż 
zm ięszana z kąkolem , zadow alniająca. B dza oka­
zuje się tylko m iejscam i, Po prawej stronie D u­
naju m ożna się spodziewać dobrego średniego 
zbioru; toż samo międy D unajem  i Cisą. Rdza 
okazuje się tylko w 3 kom itatach. Po praw ej i 
lewej stronie Cisy znajdują  się m iejsca o bardzo 
słabych w idokach i tu  jeduakże należy się spo­
dziewać dobrego średniego zbioru. M iędzy Cisą i 
M aroszą rdza bardzo się rozszerzyła. W  Siedm io­
grodzie pszenica średnio dobra. Z y t o  już w 
większej części odkw itło . W ogóle można ocze­
kiwać także dobrego średniego zbioru. J ę c z ­
m i e ń  przeważnie zadow alniający zapowiada śre ­
dnio dobry zbiór. Tylko między Dunajem  i Cisą 
możebny je s t zbiór gorszy od średniego. O w ie  s 
wszędzie się popraw ił i można się spodziewać w 
całym  kraju dobrego zbioru. R z e p a k  przewa­
żnie już dojrzał; obiecuje po obu stronach D u­
naju  tylko średni zbiór. N ad Cisą rozpoczęto jnż 
żąć rzep ak ; rów nież rozpoczęła się już m łocka. 
Żniwo je s t w ogóle słabe; po lewej stronie Cisy 
i w Siedm iogrodzie źle wypadło. K u k  u r  u d  z a 
rozwija się bardzo powoli, trzym a się słabo i n i­
sko; tylko z lew ej strony Cisy i na wzgórzach 
siedm iogrodzkich zadow alniająca. O w o c e  s t r ą ­
c z k o w e  rozw ijają się po najw iększej części po­
m yślnie. K a p u s t a  dobra. W y k a  wszędzie b ar­
dzo p iękna. K a r t o f l e  wprawdzie rozw ijają się 
powoli, ale w ogóle zadowalniająco. K o n o p i e  i 
l e n  zapow iadają się w eałem  kr&jn dobrze; toż 
samo i upraw a t y t o n i u .  Sianokosy rozpoczęto 
już w całym  kraju ; rezu lta t przecięciowo średni. 
Nad Cisą i w Siedm iogrodzie znacznie lepszy 
zbiór. W i n n i c e  przedstaw iają się wszędzie bar­
dzo dobrze, a w okolicach Cisy naw et znako­
m icie.

N a  p rz e p ro w a d z e n ie  ro b ó t  o c h ro n n y c h
na Sanie uod Krzywczą, postanowił W ydział k ra - 
-owy przyczynić się w trzeciej części do kosztów 

przedłoiy w tej m ierze sejmowi wniosek na 
wstawienie do rubryki wydatków funduszu k ra jo ­
wego kwoty 1625 złr.

Narodowość przemysłu Królestwa Pol­
skiego. Wobec wielkiego' napływu w ostatnich 
czasach do K rólestw a obcoplemienaych żywiołów, 
a zwłaszcza Niemców, którzy zajęli wydatne sta  
uowiska na wszystkich palach produkcji, niemało 
in teresu  przedstaw ia tablica statystyczna, zam ie­
szczona w „Dzień. Łódz." a opracowana na pod­
stawie ostatnich wykazów fabryk, sporządzonych 
przez p. Orłowa, na zasiądzie statystyki urzędo­
wej. Idzie tu o wykazanie stosunku ogólnej sumy 
wytwórstwa przedsiębiorstw  czysto polskich do 
sumy wytwórstwa przedsiębiorstw , należących do 
cudzoziemców. Wychodząc tedy z założenia, że 
technicy polscy m ają uzasadnione widoki znale­
zienia pracy w przedsiębiorstwach przemysłowych 
należących do Polaków i żydów, że widoki te są 
już znacznie słabsze w zakładach należących do 
Niemców, oddawna w krajn  osiadłych i w zna­
cznej części spolszczonych społecznie i przez stosnn- 
ci rodzinne, lecz zachowujących niemczyznę w 
adm inistracji swych fabryk— i ie  wreszcie widoki 
te znikają zupełnie w przedsiębiorstwach, należą­
cych do Niemców, przybyłych w ciągu ostatnich 20 
lua 25 lat, tablice, o której mówimy, podzie­
lono na 4  kategorje : a) przedsiębiorstw a należące 
do Polaków, bez względu na ich pochodzenie lub 
brzm ienie nazwiska ; b) przedsiębiorstwa należące 
do żydów polskich ; c) przedsiębiorstwa należące 
do Niemców oddawna w kraju osiadłych ; d) przed­
siębiorstwa należące do przemysłowców obcej na- 
todowości, przeważnie Niemców, przybyłych do 
kraju w ostatnich 20— 25 la tach . —  Otóż według 
wspomnianej tabeli, przy ogólnej sumie produkcj 
przemysłu (prywatnego) Królestw a, przyjętej na 
190,100.000 rs. rocznie, przedsiębiorstwa należące 
do Polaków (kategorja a) produkują rocznie na 
snmę 93,620.000 rs czyli 47% , należące do ży 

(kategorja b) produkują ua 2 9 ,862000  rs

Ostatnie wiadomości.
Korespondenci pism rosyjskich staczają w 

najlepsze całe bitwy z A ustrją — na razie tylko 
w dziennikach — i dem askują rzekomo najskry­
tsze jej plany strategiczne. I  tak  korespondent 
Bussk. B iela , zaręczając za wyborne źródło, z 
którego czerpie, rozwija cały plan wojny za­
czepnej ze strony A ustrji. Twierdzi ou, że woj­
skowi austrjaccy żywią nadzieję, i i  do wieczora 
pierwszego dnia wojny i do rana dnia następnego 
zburzonych będzie sześć lin ij kolejowych dokoła 
Brześcia, mosty kolejowe ulegną zuiszczenin, bu­
dynki zostaną spustoszone pożarem, a Unie te le­
graficzne będą przerwane. W urochomienin wojsk 
rosyjskich nastąpią też ogromne trudności, wojsko 
zatłoczy się w pociągach na stacjach i głód da 
mu się w« znaki, z powodu prędkiego wyczerpa­
nia się zapasów, przygotowanych tylko na dobę. 
W przerwanie komunikaoji i sprawienie przez to 
zamętu, wierzą, zdaniem korespondenta, A nstrjacy 
jak najznpełniej. Jazda  austrjacka ma wyruszyć 
na Chełm. Z tego powodn usłużny korespondent 
zwraca w końcu uwagę m inisterstw a wojny, że 
obecnie od granicy galicyjskiej aż do Chełma ża­
dnych nie ma wojsk rozlokowanych.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 24. czerwca 1887:

Hotel Źorża. St. h r. K rasick i ze S tra ty n a . K . C hod­
kiewicz z P odola  rog. O. Sala  z W ysocka. J .  W ern ick i z 
L aehow iec. J .  h r. Borkow ski z M ielnicy. M. A yw as z Ja -  
sienow a.

Hotel Ewropejslci. A. H anke z T ry estu . S . L u ttin -
g e r  z C zerniow iec. J . W echsler z W iednia. V. C hrząszcz 
ze S łow ity . E . K am i z B rlau . J .  H a rd t z H am burga.

szczono Ziethena 
w Werden. Niebawem

dów
czyli 15% , należąco do Niemców osiadłych (kate 
gorja c) na 45,610.000 rs. czyli 23°/,. . .  ,   a wreszcie
nale/.ące do przybyszów przebywających w kraj 
od 2 0 -  25 la t (kategorja d) na 30,008.000 rs, 
Stosownie więc do powyżej wyrażonego założenia 
3 8 %  ogólnej snmy wytwórstwa krajowego prodn' 
kuje się bardzo niewielkim ndziałem  polskich te 
chuików lub też znpełnie bez niego.

O sta tn ie n o tow an ia  produktów. 
» d. 24. czerw ca 1887.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  dn ia  24 czerw ca (Z  Izby  handlow ej.) 

I .  A k cje  u  s z tu k ę .

Kolej galic. K ar. Ludw . 200 zł. m 
Kolej IA

p łacą
k. . . 206 -

w o w .-C z e rń .- J a s s k a .............................. 222 75
B anku hypoteeznego gal. po 200 zł. w a . .  285 — 
B a sk u  kredyt, ga licy jsk iego  po 200 z ł, w .a. 215.—

U . L is ty  z a s ta w n e  za  100 z l .
B anku hypoteeznego g a licy jsk iego  6%

» 57o
’  ” gal. 5°/0 wyl. 10°/0 pr.

B anku krajow ego 4 ‘/ ,  /p los. w 51 1. . .
T ow arzystw a k red . ga lic . 5’ |,  . . .

„ k red y t, ga l. ziem. 4%  . .
k red . g a l. ziem . 5%  los. w 3 7 1

„ kred. g. ziem. 4°/oIcs. w 411/* 1-
, kredytow ego ga l ziem . 4‘/ , , /ł

los. w 52 I . . . . .  99.—
kred. gal. ziem . 4*|, los. w 56 1. 92.—

I I I .  L is ty  d l  s i n e  z a  100 z ł.

99.50 
102 25 
96. -  

100.85 
95 50 

100 85 
92 59

łą d a ją
209 — 
226—  
2 9 0 . -  
220.—

100.50 
10S.25 
9 7 . -  

101.85 
96 50 

10185 
9 3 5 0

190. -
93 .—

(d. 6 p r.)
(d- &%) 27,7.

"  Gal. i Buk.

47.-
41

5 0 -
44

Tulupiiy własne „Gazety Narol"
W ie d e ń  d. 24. czerwca. P u łk  piechoty im. 

arcyksięcia W iktora obchodził rocznicę bitwy pod 
Cnstozzą.

P a r y ż  d. 24. czerwca. W ieczorem odbędzie 
się zgrom adzenie członków Ligi patrjotyeznej, m a­
jące obradować nad wyrokami w procesie lipskim . 
)ziennik M atin  donosi, że anarchiści zam ierzają 

petardam i wywołać panikę w zgrom adzenia.
Z a g rz e b  d. 23. czerwca. W czoraj w połn- 

d.iie, po zam knięciu prelekeyj, zaszła w graachn 
uniw ersyteckim  burda. Około 50 studentów napa­
dło na kolegę swego, słuchaczu, praw Gayera, k tó ­
rego podejrzywali o donosy do sądu, i obrzucili 
go zgniłem i ja jam i. Gayer, syn tutejszego radcy 
sądowego, um knął do pom ieszkania pedela. Rektor 
zarządził śledztwo, i aresztowano trzech studentów.

M o n a c h iu m  d. 24. czerwca. W procesie 
rozwodowym dr. F ranciszka G lasera, który wyto­
czyła żona jego, z domn panna de K rist, córka 
rosyjskiego m arszałka dworu, przez zastępcę swego 
hr. Em eryka Arco, został ogłoszony wyrok roz­
wodu. Do rozprawy nie dopuszczono publiczności. 
Rozwód nastąp ił w skutek okoliczności, k tóra nie­
dawno była przedm iotem  ogólnego zajęcia i soo- 
wodowała wyjazd wysoko położonej damy (prawdo­
podobnie ks. A lengon; p. r.ty umieszczonej obeenio 
w zakładzie knracyjnym .

1 0 4 . -
100. —

103.50
94.50

105.— 
101 -  

106.50 
fe.oo

18.50 
31 -

5 9 7  
6.00 

40-11 
10.45 

1.64 
1.147, 

62 35

Gal. Z. kred. wloS. w likw . f.j. 6 p r.)  3°/,
Gal. Z. k redy t, w łość.
Ogóln. rolu. k redy t. ;a!ił. dla

60/0 los. w 15 ł « . t ..............................
IV . O b lig l z a  100 z ł .

Indem nizacy jne  g a n o /j .  0%  m. k. .
K itn. banku  krajow ego 5“/0 w. a. 1 e » .
Pożyczka k rajow a z r. 1873 6°/„ w. a. .
Pożyczka  krajow a 1883 4 '/ ,%  • • ■ -

V . L osy .
Losy m iasta  K r a k o w a ....................................... 19.50
L osy m iasta  S t a n i s ł a w o w a ............................  28 50

V I. M onety .
D ukat h o l e n d e r s k i ..................................................... 5.87
D ukat cesarsk i ...........................................................5.90
N a p e l e o n d o r ........................................................ 10.00
P ó łim p erja l r o s y j s k i ........................................10.33
Kubel rosy jsk i s r e b r n y ........................................ 1.54
B ubel ro sy jsk i p a p ie r o w y ..................................... L 12‘/4
100 m arek  n i e m i e e k i e b ....................................... 61.65
Srebro za  100 z łr ..................................................... —.— —.—
K upony w s r e b r z e .............................................. — . -  — .—

Wiedeń dnia  24. czerw ca godz. 10 min. 30  przed 
południem . A kcje kredytow e 283. —. A nglo - au strjaek ie .

—.— , D nioubank 209.—, K olej K ar. L uaw  207.10, Ko­
lej południow a — .— , K enta  pap ierow a — .—, 5"J? G alie, 
bip. lis ty  zast. prem . — . 4’ /,°], G a licy jsk ie  lis ty  za­
staw ne Banku krajow ego 9 6 — , 4*/,*/, gal. pożyczka k ra j. 
z 1883 r .  —.— , 5*|» Gal. K ip. l is ty  zastaw ce  — , W ęg. 
4*/0 re n ta  z ło ta  10192, N apoleondor 10.03l/i-  B t i f i  b a n ­
knoty — •—.—, U sposobienie s ta łe .

B e r l in  dn ia  23. czerw ca g o d z in a  5 m in I® jiopwł. 
B osyjs banknoty  182,25, A kcje kredytow e 456.— , Lpm - 
bardy 141 — , G alicy jsk ie  83 10. P o iy e i  wschód. 56.10. 
A nstrj. banknoty  L6Ó 70

P » r y i  37. K enta  81.22.
W le d e t  d n ia  24 czerw ca godz. 1 m in. 45. popoł. 

A lp iny  15 80. W ęg. akcje  k r. 286 25, A nglo -A usir. 1 0 5 . - ,  
U n io n b an k  210 25, Kolej K ar. L ud. 207 25, N ordb. 259.75, 
K olej P o łu d . 86 25, Kolej A lfold 18250 , Kołej p. E lłb .  
227*10, Kolej lw. -  czerń . 224 60, Węg. N erd o p t. 165‘25. 
W ied Com munallose 128-—, T ytoniow e — * —, G alie , 
indem n. 104'50. E lb e ta l 167 —, W ęg cis losy r. 162-50 , 
L an d erb an k  229-25, Z ło ta  re n ta  węg. 4*/0 102 —, B au k - 
verein 94-25, Kos rnbel pap . 1.13-50 Losy węg. 12P75, 
U sposobienie silne.

(Z biura korespondencyjnego).
R ubryka , ,N a d e « ł a a e “  nie pochodzi od R ed ak c ji, 

k tó ra  też żadnej odpow iedzialności za n ią  n ie  p rsy jm ą jc .

5 7 0L w ó w : pszen ica  8 30 do 8 75, żyto 5.20 do 
jęczm ień 3.50 do 5 75, owies 3 50 do 4 50, g roch 5.— do
7 25, wyk* 3.75 do 4.50, rzepak  9 70 do 10 —, ln ian k a
 do —.—, koniczyna czerw . 25.— do 40 .— , k o n iczyna
biała 35.— do 50.— , kouiczyna szw edzka 4 0 — dt> 5 5 .-- .

T a rn o p o l :  p szen ica  8 15 do 8.60, ży to  5  10 do
5 60 jęczm ień 3 70 do 5.70, owies 3 75 do 4.50, greoh
5. do 6 50, wyka 3.65 do 4 70, rzepak 9 50 do 10.—,
ln ian k a  —. — do —•.—t koniczyna czerw 25.— do 40. — . 
koniczyna b ia ła  40.— do 5 0 — koniczyna szw edzka 45.— 
do — .

P o d w o lo e z y s k * : pszenica 8 1 0  do 8.50, ży to  5 .— 
do 5.50, jęczm . 3 50 do 5.— , owies 3.60 do 4 .—, g ro ch
4 50 do 7 .— , wyka 3.50 d o '4.50, rzepak  9.50 do 10 — , 
ln ian k a  •—. do ■—.— , koniczyna czerw ona 22 —  do 40.— ,
koniczyna b rała  40.— d o  , koniczyna szw edzka — . —
do — .

J a r o s ł a w : p szen ica  8 50 do 8 95, żyto 5 50 do
5 75, jęczm ień 3.90 do 6.— owies 3.60 do 4 50, groch
4 50 do 6 50, wyka 3 75 d o & - - ,  rzepak 9 75 do 10.20
ln ian k a  — .— do  . , konic*yBS czerw ona 25 .— do
43.—, koniczyna b ia ła  4 5 .-  d o  , koniczyna szw edz.
— — do —

W szystko za 100 kilo  n e t t o  bez w orka.
Chm iel za 56 k ilo  loco Lwów 3 — do 30.— nom i­

n a ln ie . Nowy chm iel od 25 —56 za 56 k ilo .
O kow ita za 1.000 l i t r .  pre- loco Lwów 2 3 7 5  do

24 50
U sposobieni* spokojne. K zepak m niej poszukiw any.

g ł y c h : 
i

Ziethen,
staną. przed sądem przysię-

Wiiboim .L r  a yw  0CzyszCz°no z zarzutu zbrodni, Wilhelm, aby zasłużoną odebrał kar§“.

Telegramy targowe z d. 23. czerwca. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł.

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — ,— .
wita od zł. 26.25 do zł 25 50.

Oko-

W ie d e ń  d. 24. czerwca. Potwierdza się wia­
domość o przyjeżdzie króla Milana do W iednia d. 
25. bm. Po kilkudniowym pobycie uda się on na 
k i lk a  tygodniową kurację do Gloichenbergn.

B e r l in  dnia 24. czerwca. Reichseneeiger 
ogłasza, że rekonw alescencja cesarza postępuje na­
dal pomyślnie.

B e rn  (Szwajcarja) dnia 24. czerwca. Obie 
Rady federalne przyjęły bez dyskusji kredyt 
840.000 franków na nowe uzbrojeuie a rty lerji po- 
lowej i poleciły Radzie związkowej przedłożyć 
wnioski dotyczące nowego uzbrojenia tak ie  i a r ty ­
le rji laudw erzjokiej.

Rada narodowa przyjęła 60 głosami prze­
ciw 22 nowa taryfę cłową, podwyższającą wszyst­
kie pozycje ełowe.

P a r y ż  d. 24. czerwca. Przy wręczeniu Gre- 
vy’emu listów uw ierzytelniających, wyraził n u n ­
cjusz Llottelli uczucia papieża dla najstarszej cór­
ki kościoła i ojcowskie tegoż przywiązanie do 
szlachetnego, wspaniałomyślnego uarodu, którego 
wpływ dobroczynny ocenił już nunejnsz w czasie 
swojego pobytu w Koustantynopoln. lio tte lli życzy 
sobie podtrzymywać i wzmacniać nadal dobre sto­
sunki pomiędzy F rancją  i W atykanem  gwoli rze­
czywistej obrony wspólnych ich interesów. Grevy 
podziękował za wyrażone mu oświadczenia i za­
pewnił, że nuncjusz może liczyć na szczere po­
parcie rządu w celu utrzym ania dobrych stosun­
ków pomiędzy Francją i W atykanem .

P e te r s b u r g  d. 23. czerwca. W brew donie- 
sienin dzienników londyńskich, jakoby Nelidow 
wręczył Porcie notę z pogróżkami, w której odra­
dzać m iał ratyfikowania konwencji w sprawie 
egipskiej, oświadcza Journal de St. Petersbourg 
że nie wie nic o tem , aby podobna nota została 1 
Porcie ze strony Rosji doręczoną.

L o n d y n  d. 24. czerwca. (D oniesienie „Biu­
ra R eitera" z Bombaju). W edług wiadomości ze I 
źródeł krajowych, przybyły rosyjskie oddziały ' 
wojsk do K arategeu. Słychać, że udają się one 
do Bodakszann. Dowódcy blicharskich sił zbroj­
nych sprzeciw iają się pochodowi Rosjan pomimo 
rozkazów em ira B u cb arj. K om endant rosyjski 
odniósł się do niego z zażaleniem .

L o n d y n  d. 24. czerwca. Cesarzewicz austr- 
jacki odjechał wczoraj z powrotem do W iednia.

L o n d y n  d. 24. czerwca. Król saski, książę 
pruski W ilhelm  i inni książęta przybyli wczoraj 
do W indsor, gdzie ich przyjmowano z zwykłem i 
honorami. W ieczorem odbył się w zamku wielki 
gńlowy obiad, po którym  królewiczowa W iktorja 
pdwróciła osobnym pociągiem do Norwood.

L o n d y n  d. 23. czerwca. W obozie A lder- 
sh a tt odbył się dziś przegląd 14.500 wojska w 
obecności niemieckiego uastępcy tronu i innych 
książąt.

L o n d y n  d. 23. czerwca. W festynie dla 
dzieci w H ydeparku wzięło udział około 30.000 
dzieci z londyńskich szkół m iejskich. Królowa po­
jaw iła się na festynie około godziny 6. Dzieci 
odbyły przed królową defiladę, śpiewając pieśni 
patrjotyczne. Wczoraj wieczói m iasto było także 
illuininowane, a niezliczone tłnm y ludności prze­
pełniały wszystkie ulice.

Nadesiane.

K o n w e r s j ę
w ylosow anych 5*/« lis tów  zastaw nych T e w a n y s tw *  k re ­
dytowego ziem skiego p ła tn y ch  30. C zerw ca 18d7 >* 4’ |»70 
lis ty  zastawne tegoż T ow arzystw a z d o p ła tą  75 eŁ u s k u ­

te c z n ia ją  bez w szelk ie j p ro w iz ji

k a p u ją  i sp rzed a ją  pod aajk o rzy stn ie jsg em i w aru n k am i

S O K A L  i  L I L I E N
dom bankowy i kantor wymiany.

Z leeen ia  z p ro w inc ji w ykonują  s ię  bezzw łocznie 
bez doliczenie prow izji

W szecb nauk  lek a rsk ich

- A * .  G - o j ś r s z j b .
po odbyciu sp ec ja ln y ch  stud jów  den tystycznych  w za ­
k ład ach  un iw ersy teck ich  den ty s ty czn y ch  w B e r l i n i e

otworzył Atelier dentystyczne
p rzy  u licy  K o p ern ik a  N r. 5 i o rdynuje  od godziny 

9 - 1  i od 3 - 5 .
W szystk ie  operacje  den ty s ty czn e  n a  żądauie  bezbo­

leśn ie , przy  zn ieczu len iu  k o k a in ą  lub  gazem rozw ese­
lającym  (L u stg as) .

Sztuczne zęby osadzane n a  złocie, kauczuku e tc. etc.

d o c i ą g i  T E O l e j o - ^ - e -
P o d łu g  zeg aru  lw ow skiego, od 1. ozorwoa 1888 £

Do Lwowa przychodzą:

Z K rakow a . . . .
„ Fodw ołoezysk  . . 
„ Podw. n a  Podzam ez. 
„ C zerniow iec . . .

Ze Lwowa odchodzą:

Do K rakow a . . . . 
„ Fodw ołoezysk . . 
„ Podw . z Podzam cza 
„ C zerniow iec . . .

Przychodzą do S ta­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . .

Odchodzą ze S ta ­
nisławowa :

Do Lw ow a . . . .

5-50 9 27 
10-24 3 -0 5 1 * ć 1 
10-10 2  28  > c I
10 3. 3-35) Łg

11 35 3-58 8.34 
3 50 2 1 5  Ze Zim. 
3 19 | wod^
3-30

10-44 410
6 1 0
6-22
6-20

9 34

6-36

i0-25
10-55
1106

4-50 
ć 12-38 

ś !  1-08 
12-22

6-35 _ 5-20

2-25
4 0 8

758
Do Zim. 

wody

v «a i
&f

j  9-29

Do Lwowa przychodzą-.
Z Chyrowa, S try ja , Stanisław ow a. H u s ia ty n a  i Ł a- 

w ecznego poc iąg  osobowy godz. 1 m. 35.
Z C byrow a, S try ja  i Ławocznego poe iąg  osobowy

godz 8 m. 59. i . . _  . ,
Z C  yrowa, S tanisław ow a, S try ja  i H u sia ty n a  po­

c iąg  osobowy godz. 4 m. 35.
Ze Lwowa odchodzą:

Do Chyrow a. S try ja . S tanisław ow a, B uezacza i H«- 
s ia ty n a  poeiąg  osobowy godz. 11 m. 47.

Do S try ja , C hyrowa i Ław ocznego poeiąg  o so b o ły  
godz. 7  m 20 . ■

Do S try ja  i Ław ocznego pociąg  osobowy g.
JJwaga-. G odziny oznaczone g rubetn i liczbam i ozia*  

cza ją  p o rę  nocną od godziny 6 tsj wieczór d o 5 A 9 m .e * w
. ‘ ; ''w**'-łl
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PASY lite polskie
w różnych cenach mamy obecnie 
na składzie, jak również materje

na chorągwie dekoracyjne
we wszystkich kolorach

icz &
Lwów, Rynek 83.

K r o w i a n k ę <<

ro zsy ła  p rzez  W ys. o. k N am iestn ictw o 
koncesjonow any

Zakład krowiankowy
w  L i s k n

uznaną przez kom is, p rzem ysł. To w. le­
karsk iego  krakow ski go jako n a j p ł  
w a i e j s z ą ,  po 60 c t. za fiolę w y sta r­

czaj cą do zaszczep ien ia  2 dzieci

Prenumeruje się

„Neues Wiener Tagfclatt“
we Lwowie na jdogodniej w

B I U R Z E  D Z I E N N I K Ó W :
przy  ul. K arola L udw ika 1. 21. 

p ł ic i  się tam  m iesięcznie 1 z łr. 80 ct.
kw arta ln ie  b ,  — ,  

bez w n e lk ic h  dalszych wydatków  i o trzy ­
muje się dwa razy dziennie, a m ianow icie 
M orgcnblatt rano  m iędzy g. p ó t do 7 
Abendblatt w ieczorem  między pó l do 5—6 
p u n k tu a ln ie  w domu. P ren u m era ta  może 
się  rozpooząć z każdym  dniem .

Majątek ziemski
w Tarnopolskiem, bezpośrednio przy 
kolei, najlepszej gleby pszennej z łą ­
kami 1000 morgów, wraz z propina- 
nacją na sprzedaż za cenę 160.000 zł. 
Banku pozostaje 79.000. Bliższe szcze­
góły u adwokata Dr. Tilla we Lwo­
wie, ul. Jagiellońska 2.

Geld erhalten Civil- a. Mili-1 
tarp erso n en  anch in  d e r 1 
P r o T i D l  von 3 0 0  fl. (

_____  anfw, a a f  1— 1Q JaŁ re , 1
event. in k l .  R aten  riickzahlbar. A dresse : L 
F- ( i o r r ć ,  Credit-Geschaft. G r u i .  I

W y śm ie n ite  s ie d m io g ro d z k ie
W I N O  W Y S K O K O W E  j

pierw szej jakości, sta re , słodkie  i mocne, 
p rzydające  się też jako  wino deserow e, 
jak o te i d la  rekonw alescentów , w ysyłam  
w 3-litrow ych flaszkach koszowych za po-

U stałam miesięcznem wynagroflzeDiem
i prowizją ustanowieni będą we wszystkich m iastach, stałe i przyzwoite 

b ra^ n ie^ ^ ry z Irt^eO cr^ fran co ' do ka os°by każdego stanu, do sprzedaży prawnie dozwolonych losów państwowych
Przy  większym od- 

1046 7 - 1 0
idej s ta c ji pocztowej 
biurze opust.

F Misselbacher,
T o rd a  w Siedm iogrodzie (W ęgry .)

Dr. Lesław Gluziński.
były asystent uniw. Jagiellońskiego

o r d j u u j e  w bieżącym sezouie, 
jak u latach poprzednich

w  S z c z a w n i c y  
w domu „Nad Zdrojami.*

S a i r t i n g i ,
Ssyfouy,
Creasy.
D y m k i , 

■ g r y la u ty o y i  

0%fordy, _ ,ł 
W e b y  górskie W -

poleca Magazyn

? mm 1 « i
'pod .,/Aotym I/weur*

i premiowych za spłata w ratach. Oferty z podaniem obecnego zającia na 
leży wnosić do „Bank- u. W echslergeschaft M ercur“ w Reichenberg

I l i n n p n h p i l “  (Z drow ie p łucom ). U znany za n a jlepszy  i w ypróbo- 
j j Ł U l i y O l I H C I I  wany środek przeciw każdego rodzaju  cierpieniom  
płuc i p ie r s i ,  j„ s t a p te k a r z a  S e h n e id a  „ L u u g e u h e il“ . J e s t  t» w zażyciu 
łagodny  i przyjem ny środek, nic obciążający żo tądka. Poręcza się za dobry 

szybki sk u te k !  Do nabycia w a p t .  św . J e r z e g o .  S c lin e id a  we W ie d n iu , 
V. W im m ergasse 83 i w składzie we L w o w ie  w a p t .  M ik o lasch a .

N ależy w yraźnie żądać a p te k a rz a  S c h n e id  „ L u n g e n h e il" .
Cena flaszki 1 zł. 25 ct., pocztą o 25 c t.  więcej za opakow anie.
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Centralnej 
P I W N I C Y  W Z O R O W E J

zostające j pod nadzorem  i k o n tro lą

król w ęg. Ministerstwa handlu
Białe i czerwone, 

stołowe, deseroue i kuracyjne 
T O K A J E ,

w edług szczególnyeh cenników  k tó re  roz- 
se ła  n a  żądanie  i poleca handel

ST.  M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, 1703 3—?

* * K X # * K X K K * * t t « t t K * K * t t * K * K * K

w e L w o w i e . | Osoby po trzeb u jące  ssk ra tn e j, pewnej 
i od p rzy k ry ch  następ stw  ochran iającej 

ipom ocy lek s rsk ie j w s f i r i e  organów  p łc io ­
wych, z n a jd ą  takow ą z g w aran c ją  b e i- 
waruokowsj ta jem n icy , i abso lu tne j pe- 
wnośei pożądanego sk u tk u , jedynie  

'łą c z n ie  n dośw iadczonego
wy-

Jaja do rozpłodujSpecjalisty-lekarza
J 1 i organów płciowych,Z a pem ocą nowo w ynalezionych ś ro d ­

ków wyrywam zęby i korzenia c a ł­
kiem bez bolu (bez narkozy). W szel­
kie inne operacje u s t i zębów w te r  

sam sposób. Plom bow ania, czyszczenie ze- Zam ów ienia p rzy jm u ją  na takowe * d ro-|do  k tó reg o  bądź to  lis to w n ie  pod adre- 
bów, w praw ienie sz tu c in y sh  zębów i szczęk biu rasow ego, prem iow anego paustw ow ą|ssm  „M B ielak" Lwów ul. W ałow a 1. 4. 

*ajn°W 8zy_sposób am erykańsk i. Den ty -n ag ro d ą , a to : na jaja kur, kaczek , ęęsi,|odnieśd  się, bądź też  o iob iście  p rzy  u licy

*
*
*
*
*
*
X
X
iu
X
X

Do teraźniejszego zasiewu

T IIR M P S  (R Z E P A )
oryginalna angielska

w 3 gatunkach klgr. po zł. T20, 140 i 1*50.

R Z E P A  P A S T E W N A
czyli ściernianka

biała okrągła i biała długa, kilogram złr. 1.
poleca w najpewniejszych gatunkach

G łó w n y  s k ła d  nasion  i ro ś lin

J. STACH IEW ICZA
we LW O W IE plao M arjaoki liozba U.

Na morg wysiewa się l ł/ 4 kilogramu.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

• ta -lek a rz  z W iednia A. Stein , zam ieszkały 
w T arn o p o lu , w dom u ap tek arza  p. Jam - 
rógiew icza 2282 1—3

pan ta rek , indyków, pawiów i bażantów. 
Cenniki g ra tis  i franco.

E Schneckenburger we Wiedniu

Krakowskiej 1. 15. pierw sze p ię tro  ws 
Lwowie pom iędzy 12, a 1. albo o 6. w ie­
czorem  zg łosić  się należy . 2022 24 —36 

Stósow ne lek arstw a  w ysyła  sek re tn ie

D la lak iern ików , m alarzy, 
d ek o ra to ró w :

BROJMZY
we wstyatkieb ko lo rach ,

L A K IE R Y
krajowe i zagran iczne,

FA1BT OLEJKI
golowe do użycia ,

F a r b y  a u c h e , P o k o s t y ,  
P e n d z le  i t. p.

poleca taniej jak  wszęJzie 
GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY| 

FARB I  MATERJAŁÓW

Alojzego Hubnera
l w ó w ,  ul. Karola ludwika 1 . 1 3 1

dawniej cu k ie rn ia  R^tlendera.

1267 V. H a rtm an n g ssse  Nr. 1. 7 - 1 1  i podaje na żądanie inny adres.

s
X
X
X
X
X
X
Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Kurort Ober-Salzbrunn

Z powodu przyjazdu 
Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu

p o le c a

do u p i ę k s z e n i a  d o m ó w ,  f a s a d ,  o g r o d ó w  itp.

F l 1
i  ID I

gotowe do użytku i szybko schnące w najlepszym pokoście 
tarte, do malowania drzwi, okieu, ścian, podłóg, schodów, 
dachów, sz tach et , parkanów, drążków do chorągw i , żerdzi 

do bander, bram i kabłąków tryumfalnych.

rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków 
w 36 kolorach.

F E R R O X Y D
c z e r w o n y  la , łc le r  n a , d a c h y .

O N Y X Y D
p o p i e l a t y  l a k i e r  n a  d a c h y

i wszelkie dla malarzy i lakierników potrzebne przybory 
Pokosty, Lakiery, Oleje, Pendzle

po najtańszych cenach

C en n ik i n a  /.udan ie  f ru n k o .

Galicyjski Bank kredytowy.

K U P O N
płatny dnia 1. lipca 1887

o d  a k c y j

galicyjskiego Banku kredytowego
ściągnięty zostanie 

I p o  4 :  z ł r .  w .  a .
jako reszta przypadającego czystego zysku 

z roku 1886
we LWOWIE przy kasie głównej Banku, lub 
w WIEDNIU w Banku angielsko-austrjackim.

Lwów,  dnia 20 Czeruca 1SS7.
D yrekcja .

(P rzed ru k  nic będzie opD coiiy)

jgg~ C e n y  g n lź o n e .

P A R K I E T Y '„ t r
po oermcli począw szy  od 1 z łr . 8 5  ct. za  m etr  

k w a d ra to w y  —  po leca  F A B R Y K A  P A R O W A

Braci Wczelaków we Lwowie.

S z l ą s l c u . -
S ta e ja  kolei (2 godziny i  W rocłuw ia) 407 m etr. nad pow ierzchnią m o ris ; — 

łagodny  k lim a t górsk i, ce lu jące  swe iii i a lka licznem i zdro jam i p ierw siorzędnem i 
osiadający  w ielki zak ład  żę ty e in y  (żętyca  krow ia, kozia i owcza, w łsś. mleko 
leko oślic), s ta ra ją c y  się przez pow iąkssenie i upiększen ie  avrych zakładów  za- 

dosyd uezyaić  wszelkim wymogom tak w zakładzie, jak o teź  co do pom ieszkać. -  
Skuteczne w chorobach k r ta n i, płuc i żo łądka, na zo łzy , c ie rp ieu ia  norek i pęche­
rza, gośćcow ych, uciążliw ościach  hem oro idalnych , z c/.ególuie d la  niedokrew nych 
i rekonw alescentów . Szczególnie zeiou w ioienuy i je .ie u n y . W yzyłkę wody „Ober- 
b runn" u sk u teczn ia ją  pp. F u rb ach  & S trieb  Tl w O bersalzbrunn. Zam ów ienia na 
m ieszkania zała tw ia

książęca  inspekcja  źródła.
KEFIR sporządzony w książęcej k ro w ia ru i przez aprobow anego ap tek arza  pad 

sp e c ja ln ą  ko n tro lą  le k irz a  zakładow ego. 1628 8 12

dw utygodnik z wykazem bieżących ciągnień losów, listów  
zastaw nych, obligacyj i t. p.

W iadom ości bankow e, kolejowe i ekonom iczne.

Prenumerata całoroczna we Lwowie z dostawą zł. 1 2 0  
ua prowincji złr. l -30. 

A d m i n i s t r a c j a  „  N a d z i e i  “ :

A u g u s l  S c l i e l l e n b e r g
Dom bankowy i kan tor wym iany we Lwowie.

Skład fabryczny płócien

B I B I E  BIBBA S Y lD W
w Bernie Frdhlichergnsse, wysyła za pobraniem :

ffC r

E a m v a r n  l e t n i
r e s z t k a  S '/» m t r  n a  4 1 9  1

zupełne ubranie «  •  -i
jak  długo zapas w ystarczy

Wszystkie gatunki towarów płóciennych.
W zo rk i 1 c e n n ik i g r a t i s  1 lru u co .

Wiedeńskie patent. Fotele (Streckfauteuil) „Liebling*
N ajp rzy jem niejsze  i najw ygodniejsze  siedzenie na spoczynek w sa lo ­
nie , werandzie, ogredzie i d la  turystów . Paten tow ane up ięcia  sprzącz- 
kowe d a ją  najw iększe bezp ieczeństw o , a część o d n ó ża , k tó re  tw orzy 
sze ilo n g  , może być łatw o o d p ięta  lub przy tw ierdzona .

W ysyłka wszędzie za pobraniem  pecztow em  w pakietach  3 do 1
kilow ych. 1’rospek ta  darm o i f ra n .o .  Fotel 3 zł., większy 4  z 

Części odnóża do przyrządzenia szezlongu I zł. 50  ct. i 170. Poduszka do śledzeni
I rulony do drzemki 80  c t. i I zł. razem . 1302 2 —3

KAROL BAYER w e W ied n iu , I. Laudesgerichtsstrasse 18

Zastępstwo i sk ład  dla Lwowa i Galicji  
wsch. we Lwowie u F. Zagórskiego. u l i o a / % ^ ^ / V  

P a ń sk a  1 13. K S * * * *

♦

O

z C zernlow ioc
ma zaszczyt zawiadomić Wielce 

Szanowną P. T. Publiczność, że na 
tegoroczny

Jarmark v  IMowcacli
przybędzie z wielkim wyborem

P Ł Ó C I E N
stołowej bielizny, szfrtingów. 
chustek, bielizny gotowej mę­
skiej, kołnierzy, manszef, kap 
gobelinowych, pikow ych I try­
kotowych, oraz znanych z dobroci 

i najtrwalszyoh gatunkach
pończooh i skarpetek.

© ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ © ♦ ♦ o

Ces. król. uprz. galio. akcy jny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
w ydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 

w e  L w o w i e  
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ISZSISOT*7*@
3ł/2°/0 i>łatne w 30 dni po wypowiedzeniu ,
4 7 0 .  „ 60 „ „

0 » n
L w ó w , d n ia  1 . k w ie tn ia  1887 .

C. k. n p riy w . galic . akcy jny  j |

Bank hipoteczny 1
sprzedaje §

ą
po kunie dziennym v

5 ‘1o Listy hipoteczne
jak o te i

♦
♦

?
O
♦

6
♦

6
♦
♦

Aut Allerhochsten Befehl Seiner k. u. k. Apostolischen Majestat.
Reich A u s^ e s ta tte te , n #  der k. k. L o tto -G -^ iills-D irec tion  g s ra n tir te

XII. S T A A T S -L O T T E R I E

(P rz sd ru k  nie będ/.it p łacony .)
D yrekcja

1765 38— »

I
5°|o Premiowane |

$
Listy Hipoteczne t
Zlecenia z prow incji wy- *  

konnje się odwrotną pocztą baz 
p ro w iz ji .  1762 17—? »

i*n tuW lW t*rl*

E C H O  m u zyczn e, te a tr a ln e  i  a r ty sty czn e
T Y G O D N IK  L IT E R A C K O -M U Z Y C Z N Y  Z IL L U ST R A C JA M I, 

wychodzi co Soboty, l d w u ty g o d n io w y m  d o d a tk ie m  n u to w y m  b e z p ła t n y m .
Z am ieszcza  w  tek śc ie  p ism a : sylv\etki osób zasłużouych we wszelkich dziedzinach pracy twórczej:  powieścio- 

pisarzy, dramaturgów,  kompozytorów, niemniej  estetyków, krytyków,  ar tys tów scenicznych i muzycznych, malarzy,  rzeź­
biarzy i t. p. — nadto powieści,  poezje,  d r a m a t a ,  komedje, opowiadania,  s tudja estetyczne i muzyczne, wskazówki dla 
nauczycieli  i uczących się muzyki,  rozbiór dzieł i nut,  nowo ukazujących się, oraz obszernie t raktowany dział  sprawozdań 
z ruchu ar tys tycznego u kraju i zagranicą .  —  W tekście E ch a  spółpracnją najwybitniejsze pióra polskie i zagraniczne.

W  d o d a tk a ch  n u to w y c h :  E ch o  zamieszcza sztuki koncertowe i salonowe, na fortepian i skrzypce,  fautazje 
z oper, potpourri  z opere t ,  utwory pedagogiczne,  śpiewy solowe znakomitych kompozytorów polskich i zagranicznych,  
dueta,  kwarteta,  chóry, utwory religijne.  Dodatek E ch a  obejmuje rocznie do 80 arkuszy nut  wyłącznie dzieł  nowych, 
poszukiwanych przez osoby muzykalne a więc najbardziej  pokupnych.  Licząc po 20 kop. za arkusz (zwykła cena k a ta ­
logowa), sam tylko dodatek nutowy E ch a  przedstawia wartość ks ięgarską  16 rubli.

Cena zaś prenumeraty  obu części E ch a  tekstowej i nutowej czyni ty lk o :  2290 1-1
w Krakowie półrocz. 6 złr., kwartaln ie  3 złr. — na Prowincji półr. złr. 7 60, kwartaln ie  złr. 3 80.

A bonnjący p ó łre c in ie  m ogą o łr /y m a ć  i i  d o p ła tą  2 z łr. k om ple tne  jubileuszow e w ydsnie dz ie ł J . I .  K ruszew skiego w 15 toinach ; zam a­
w iający je  z p row inc ji 1 na kosz ta  p rzesy łk i załączyć pow inni z lr . I  kr. 5 0 ;  za d o p ła tą  z*ś 1 z łr. o trzym ać m ogą A lbum  najnow szych 12 tańców  k o m ­
pozytorów  zagran ioznych  i krajow ych  uk ładu  L Lew andowskiego i  kolorow ą ty tu łow ą w in ie tą  F r . Ż m urk i A bonenci z p row incji na k o sz ta  opakow ania 
A lbum u dołączyć pow inni centów  50.

Adres Redakcji 1 Administracji w Warszawie Senatorska 3 6 , w Biurze Ogłoszeń.
Abonowaó m ożna we w szystk ich  księgarn iach . Sk ład  g łó w n j w Krakowie u D. E. Frledloina; we Lwowie u Gubrynowlcza i Schmidta I Seyfartha I Czajkowskiego

fur gemeinsame Milit&r-Wohlthatigkeits-Zwecke.

1 0 .1 2 8  G e w i n n s t e  im G e sa m m tb e tra g e  von 2 0 1 .0 0 0  G u ld e n ,
uud zw ar:

1 Haupttrcffcr m it 60.000 f l . ,  1 Haupttreffer m it 15.000 f l . ,
1 Haupttreffer m it 5.000 fl. einheltllehe Notenrcnte,

m it 30 Vor- und N ach treffern  , dann 5 Treffern zu 1000 fl., 40 T reffern zu 
200 fl. und 50 T reffern  zu 100 fl e iu h e itlick e  N o te u re u te ,  endlioh  Bar- 

gew innste  im G ssam m tbeirage  vou 100.000 fl.

Die Ziehnng erfolgt unwiderrnflich am 5 . Juli 1887.
D i n  L o s  k a s t e t  2  f l .  6 . W .

Die nah ereu  B eslim m ungen  o n th a lt  d e r  S p ie lp lm , w elcher mit den Loien 
b«i der A b theilung  fiir S tsa ts -L o tte r isn  , S ta d t, R iem ergasse  7. 2 Stnek , im 

Jacoberhofe , sowie bei den zah lre iehen  A bsatzo rganen  u n e n ig e ltlieh  su
bekommen ist.

Die Lose werden portofrei zugesendot.
W ie n  , A p r i l  1887 .

2170 5—6
Von der k. k. Lotto-Gefails-Direction,

Abtheilung der StaaHlotterle.

Wyłączny skład komisowy
sztuka 40 metrów od złr. 8-20 do złr. 18-50, m etr od 20ł/ j  ct.

do 47 centów.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 m tr. od złr. 6’20 do złr. 7 ,65, 

1 m elr od 2 6 ’/i ct. do 33 cent.

Creasy, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, Floridasy
0 poleca skład fabryczny

l i  O b c r le i l l o e n  Synów
we Lwowie,  plac Jftarjachl l. 8̂

dom księcia  P oniusk iego .

Cennik fabryczny na żądanie franco.

C. k. uprzyw. Fabryki

- w  E a r s f a . a n . a . t J . .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platoa Koatec^- Z drukarui i litografii Pillera i Spółki. (Telefouu Nr 174 A)


